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irwsze starcia.
Euo się już naprzód, że niemiecka 
mokracya, wróciwszy po wyborach 
pa rlam entn niemieckiego, jako naj- 

.pp centrom stronnictwo, nie omie- 
ozuć rządowi ewej siły i że ostrzej 

za/.naezy swoje skrajno-opozycyjne 
to. Przypuszczenie to spełniło się naj- 

>yskusya budżetowa w parlamon 
dęła się od razu prawdziwie ńoine 

zapasami między kanclerzem hr. 
a głównym przywódcą socyalnej de- 

|niemieckiej, posłem Beblem.
Lr występ Bebla na posiedzeniu 
jem  parjsmeDtn mem.eckiegc nie za­

to k o  napiętych oczekiwań. N~wet 
bezstroun’  prasa liberalna stw ierdza, że nie­
zrównany ten mówca parlam entarny nie s ta ­
nął w tym dnin na wyżynie oratorskich swych 
zdolności, że zwłaszcza w drugiej części swo­
jej mowy kilka dyleoanckiemi uwagami o po­
lityce zagranicznej dał kanclerzowi Rzeszy 
sposobność do łatwego nad nim tryumfu. —
0  ile bowiem Beblowi w duiu tym nie dopi­
sała Bwsia, o ty łe  Buelow, który je s t również 
mówcą ciętym i zręcznym, przeszedł sam sie­
bie. Lecz Bebla nie łatwo pokonać. Sam on 
cznł widocznie, że powinien wzmocnić znów 
swoją pozycyę, bo jaż  na wczorajszem po sie­
czenia wygłosił drugą, bardzo dłngą mowę, w 
której ostrzej jeszcze zabrał się do swego prze­
ciwnika.

Tym razem atak powiodł się lepiej. W pier­
wszej potyczce Baelow, ka wielkiej radości 
jrnk rów  pruskich, wskazał na brak pozytyw­
ni jr działalności po stronie socyalnej demokra­
ty!, na teroryzm, z jakim na ostatnim w&lnyra 
jej wiecu w Dreźnie zamykano asta  tak zw. 
parcyi rewizyon.stów i żądał od przywódców 
soryalistycznych, aby nareszcie rozwinęli swoj 
program państwa przyszłości. Bebel nie speł­
nił wprawdzie na wczorajszem posiedzeniu tego 
życzenia kanclerza, za to rzucał na jego głowę 
dotkliwe pociski gryzącego swego sarkazmu. 
Od pierwszego urzędnika państwa, mówił, mo- 
żua się było spodziewać chociaż iskierki zro­
zumienia socyalistycznego światopoglądu. Jeśli 
kanciorz nie okazał tego zrozumienia, to przy­
czyną tego jes t n niego brak wrodzonej intb 
ligentyi. — Przypuszczał on widocznie, że Be- 
b*l wy,od wie 'ona mowo i z icó.f1- Tiol.icił ie- 
duetiu e radców swoich wypracowanie stosow­
nej odpowiedzi. Że panowie z prawicy byli tą  
oupowiedzią zacnwyteni, — w tem niema nic 
dziwnfgo gdy* sam> naw et na raką odpowiedź 
nie zdełaliby się zdobyć.

I-o takim wstępie przystąpi! mówca socyali- 
styczny do przedmiotu spornego — którym w 
tync wypadku była głównie armia niemiecka,
1 tn  odpierał me mniej skutecznie wywody 
kanclerza. Zarzutów moich co dc wojska — 
mówił — kanclerz jnż z tej przyczyny nie 
zdołał osłabić, bo posiada przecie obok kan- 
clerstw a jeszcze urząd poboczny a mianowicie 
godność pułkownika huzarów. To pozostało ta ­
ktem niezbitym, że w armii pruskiej i niemie­
ckiej rozpanoszyły się poważne nieporządki. 
Jeżeii kanclerz i m inisier wojny twierdzą, ze 
nie znajdzie się drug.e Fom ach, to uzupełnię 
to jego twierdzenie sprstrzeżeniem, że chyba 
tylko „as długo, jak długo nie znajdzie się 
tru g i Biise. P iętnując liczne wypadki męcze­
nie żołnierzy w wojsku, pytał mówca, czy na­
ród niemiecki upadł jnż tak nisko, że tylko 
przy pomocy k ia w-ojskowego wycnowywać go 
można 7

^rzechodzae do połitjk i zagranicznej, Bebel 
raz jeszcze z wielkim naciskiem potępiał pła­

szczenie się Niemiec przed Rosyą, a czynił to 
w sposób tak dosadny, że nawet prezydent 
Izby uważał za stosowne zalacić mu umiarko­
wanie.

Bardzo interesujące były ostatnie wj wody 
mówcy. Ssłonnośc do ustroju repuiiliKańskit 
go — wywodził — istnieje u socyainych de­
mokratów tak  długo, dopóki monarchowie nie 
przyznają wszystkim swoim ludom różnych 
praw i wolności Socjalistycznego rucha przy 
szłości n i9 można już zasądzać na śmierć. Na 
szą jest przyszłość, naszym świat — mimo wa­
szego oporu!

Blilow tym razem nie silił s.ę już na mery­
toryczne zwalczanie zarzutów Bebla, lecz zby­
wał je dowcipami. Powiedział o nim, że w ła­
janiu przewyzsza nawet pruskiego podoficera 
a co się tyczy polityki zagranicznej, dodał, że 
Rosya n pokoi się teraz, dowiedziawszy się, że 
Bebel nie zamierza interweniować w Manażu- 
ryi Dopiero przy końcu padło z jogo ust, zda­
nie, które wykazało ponownie, jaka przepaść 
dzieli obu tycn przeciwników, a mianowicie, 
że rząd nie ścierpi żadnego urzędnika, który­
by wyznawał zasady socyalnej dem okracji.

Znawcy stosunków niemibckich przyjmą to 
zapewnienie kanclerza z aśmiec.nem politowania. 
Dla nas me jest tajem nicą, ze wśród urzędni­
ków niemieckich jes t już uużo socyalistów, a 
nic wątpią oni i o tem, że ostatnie mowy Be­
bla ich liczbę jeszcze pomnożą.

Podobno rychło, bo już Da trzeciem z rzędu 
posiedzeniu, lozpoczęła się w parlamencie nie­
mieckim także dyaknsya polska. Wywołała ja  
wstawiona teraz po raz pierwszy do budżetn 
Rzeszy pozycy» anti polska. I  ta  pozycya. spo­
tkała się jaż z dosaduą krytyką. Poseł polski 
dr S k a r ż y ń s k i  napiętnował ją  trafnie Jako 
owoc gwałtu i ucisku, a jeżeli wierzyć możua 
zapewnieniom mówcy stronnictwa centrum, rząd 
nie doczeka się jej uchw alenia, bo także so­
cjaln i demokraci i postępowcy za nią gLsowae 
nie będą

Obrady uan budżetem wykazały jaż  dostate­
cznie, że hr. Bulów nie łatwe będzie m.ał sta 
nowisko wobec nowego niemieckiego parla­
mentu.

EmsimifiEEfi „Noiei M o r i" .
W i® a«U , i i  gi minia.

(Wlee pofflfl — lida'*! •uoyalittów pulikich i roskieb.—
ZlosoJucye. — Posiodieui* komitetu bazaroieejro).
W wielkiej sali hotelu „Sayoy11, przy Ma 

nahilferstrasse, odbył się w niedzielę przy u- 
dziale około 600 osób wiec polski, na którego 
porządku dziennym stała sorawa u p r z e m y ­
s ł o w i e n i a  G a l i c y  i. Większość wśród n- 
czestmków wiecu stanowili polscy i ruscy so- 
C"ai,SfrL. Przewodniczącym wybrano prezesa 
„ S iły  p. Terakowskiego, wiceprezesami Rnsi- 
nów Pasiecznika i Pohoryha.

Po dłuższej mowie dyrektora centralnego 
galicyjsk.ego Związku fabrycznego dra B a t a  
g l i i ,  który omawiał stosunki przemysłowe Ga 
licyi i obecny ruch, dążący do uprzemysłowie­
nia kraju, wywiązała się obszerna dyskusya. 
P. Grzegorz S m ó 1 s k i zaznaczył, że uprze 
mysłowieme Galicyi może się rozwijać po 
myśln.e. jeżeli rozstrzygające czynniki będą 
równocześnie dążyć do podniesienia ogólnej o- 
światy w kraju : jeśli ruch przemysłowy o- 
prze się na zasadnie n i e  t a n i e g o ,  l e c z  
z d o l n e g o  a d o b r z e  p ł a t n e g o  r o b o ­
t n i k a .  Następny mówca, robotnik Z y g m u n t  
zwrócił uwagę, że przemysł galicyjski nie zdo 
ła się rozwinąć, dopóki arystokracya i zamo

żniejsze sfery kupować będ^ — jak  to się 
dotychczas dziejs — me w kraju, lecz poza 
jego gr.micŁm.. Dalej skarżył się na upośle­
dzenie polskiego robotnika w Galicyi. W szel­
kie lepsze stanowiska ronotnicze powierza sie 
w ur&jn obcym przybłędom, którzy pogardliwie 
trak tu ją  miajscowego robotirka. Co chwila 
z ich ust usłyszeć można takie n. p. epitety, 
jak  ^poinisches Schwein“ i t. r>. Piacodaw cy 
wywierają także na. sk na robotników pod 
względom politycznym. Wubeo tego dziwić się 
nie można, że zdolniejsi robotnicy krajowi szu ­
k a ją  zaroDkn za granicą. P. K a n n  e r  wska 
zywał na brak oświaty wśród szerokich warstw 
ludowych, dla której inaio się czyni, ua śrubę 
podatkową i na liczne defraudacje. Technik 
p. B i l i ń s k i  żądał wydatniejszej pomocy dla 
robotników, kształcących się za granicą. P. 
G o l d w a s s e r  nazwał obecny ruch pizemy- 
słowy w Galicyi jedynie „oeukizoną batalią 
dla enkru przeworskiego'1.

Niemałe zamieszanie wzburzenie wśród zna­
czniejszej części wiecowników wywołał akade­
mik ruski Marko B a r t a ,  rzłonek „Siczy", któ 
ry w języku ruskim uderzy! gwałtownie ua 
Polaków, zwłaszcza na szlachtę polską i tw ier­
dził , ie  obecny ruch przemysłowy niesłusznie 
nazywa się polskim. Podczas mowy jego odzy 
wały się okrzyki: To wiec polski! po polsku 
mówić! Podobna wrzaw? ze. wała się, gdy przy 
końcu w iecu, po mowach adwokata Zipsera i 
akademiLa SłowikaJ dr B a t  a g i  . a  zaczął bro­
nić Koło polskie.

Wiec przyjął następujące rezolucje: 1) Smól 
skiego, żądającą oświaty i oparcia przemysłu 
na dobrych i dobrze płatnych robotnikach; 2) 
K a n n  e r a ,  potępiającą gospodarkę rządo i 
kliki panującej w G alicyi, a domagającą się 
powszechnego głosowania; 3) W ł o s k o w s k i e- 
g o  i Ż u r a k o w s k i e g o ,  aby w bazarze kia- 
jowyn w W iednia sprzedawano obon zbytkow­
nych także wyroby do codz.ennego nzytku, 
wreszcie 4) I s u  w s k i e g o ,  żądającą emancy­
p acji laun polskiego i ruskiego.

Wczoraj po południu odbyło się w Wiedniu 
w tej samej sprawie zwołane przez ks. L u b  o- 
w r s k ą  posiedzenie komiietu dla popierania 
galicyjskiego handlu i p-zemysłu, nu którem 
dyr. Bacaglia oznujm ił, że wystawione w Wie­
dniu wyioby galicyjskie znajdriją wielki
odbyt wśród publiczności niem >eckioj_ W dwn 
ifodzin„noi Jvsk^syi uoro« ęo' rozsze-
rzeu.a bazaru polskiego, pi wjęs^węisia odbytu 
arrykułów spożywczych z G alicj. J. -urządzenia 
biura pracy dla polskich robotników i rękodziel- 
ków Dalej uchwalono, aby komitet zbierał się 
na pojedzenia dwa razy w miesiącu, oraz by 
po kilka jego członków przebywało zawsze w 
bazarze celem czynienia ooserw acyj, mających 
służyć za podstawę dalszej akcyi.

L isty  słow iańsk ie.
P r a g ?  w grudniu 

(Z cze«kiej akademii — O „Marianske — Po-
■tępy czeskie narodowe — Po latach dwaazieaiu - - 

Czeil i  prof. Brtickner).
Posiedzenie uroczyste i doroczne akademii 

polskiej odbywa się zawsze, w maju, akademi­
cy za t czescy przedstaw iają społeczeństwu swe 
mu dorobak coroczny w nauce i sztukach na 
posiedzeniach grudniowych. Że naród każdy 
ogromnie się .nteresuje owemi sprawozdaniami 
swych „nieśm iertelnych-*, świadczą już o tem 
dokładno wiadomości, podawane przez prasę 
na miejscu zawsze naczelnem. Kilka ustępów 
i panktów z działalności zeszłorocznej akade­
mii praskiej uważo.my za odpow ednie powtó

rzyć na tem miejscu. Jarosław  K v a p i l .  d ra­
m aturg „Narodniho D ja d la “, znany tłómacz 
wielu rzeczy polskich, otrzymał nugrodę 1600 
koron za dramat swój „Oblaka-1 i został mia­
nowany równocześnie członkiem koresponden­
tem c akademii. Prof. Y r c h l i c k i e m u  obok 
nagi ody przyznano 1000 koron na przekłady 
dzieł Calderona, których już sporą liczbę w 
jego tłomaczeniu akademia wydała Zasiłki pie 
niężue otrzymali p. S z u b e r t  na swe „Dzieje 
teatru  praskiego-* (1881— 1888) -i Z i b r t  na 
„3ibliogrofię czesk.ei h is to ry r, dzieło po­
dobne, jak  praca naszego prof. F inkU . przez 
krakowską Akademię wydane. I wydawnictwa 
barwy ugólno słowiańskiej doznały poparcia 
akademii a mianowicie „Slovausky Przehled" 
i W iestnik slovanske filologie a starożitno- 
s tirf. To drugie wydawnictwo (raz w rok) po­
daje spis dzieł, broszui i artykułów czeskich 
o dziełacn innych narodów słowianskicn, jak  
niemniej pism słowiańskich, traktujących o rze 
czach czeskich. Sprawa to dla slawistów wszy­
stkich wagi ogromnej. K ajątek  akaaemii cze 
skiej wynosi 927.063 koron.

Jes*- przy granicy austryacko-pruskiej wio­
ska Mariańsko Hory, należąca dc parafii Mo­
rawskiej Ostrawy. Miejscowość ta  zwraca na 
siebie uwagę amerykańskim wzrostenr ludno­
ści, bo liczba jej w rokr 1880 — wynosząca 
442. wzrosła w najbliższych latach do cyfry 
1154, a w ostatnim spisie aż do 7571 )(dzuiaj 
jnż hczy 9000 dusz). Zwrócił na nią uwagę 
poseł Reichstadter, intei polując 2 b. m pre­
zydenta ministrów, czy wie. jaką  gospodarkę 
w Mariańskich Horach prowadzą prascy urzę 
dnicy. Ale my chcemy zwrócić awagę na inny 
punkt mianowicie, ze w Mariańskich Horach 
mieszka 2026 Polaków obok 5032 Czechów i 
347 Niemców, i to Polaków zapisanych tylko 
n-zędowo. A ci rodacy nie mają tam swojej 
szkoły, gdy Czesi, posiadają 3 szkoły utrzy­
mywane przez „Macierz" i 1 nawet przemy­
słową. g ó j Niemcy załużyii także swoją szkołę 
wraz z ogródkiem „Scnm vereinu“.

Czesi w tej kresowej dzielnicy dadzą sobie 
rady z Niemcami jak zdołali ich już i skąd­
inąd wyprzeć. W szak P raga do roku 1861 by 
ła  jeszcze niemiecką, Przerów dopiero 1865 r. 
powrócił do rąk czeskich, Pilzno zdobyto nie­
dawno, w ostatnim roku zdobyto Bramce- Aby 
się wzmocnić w wydartych Niemcom Branicach, 
zakładają jnż czeskie gimnazjum. Przeć tygo­
dniem ouzyskaii znowu rz^dj gm m nc^w  Do 
bieżnie pod Cześkiem. Bnaziejowica ni i prze 
łamali tak  zwany zeiazny pierścień miast nie­
mieckich, okalających Budziejowice.

W świecie literackim i artystycznym  święcą 
Czesi w miesiącu obecnym dwuaziestolecia „Na 
rodnilio D ivadla“ i czasopisma „Zlatej Prahy". 
Dawne polskie „Kłosy* i „Tygodnik" wzbudziły 
nad W ełtawą prag tien ie  i chęć zatozenia po­
dobnego wydawnictwa. Na polskich wzorach 
ukształtował się miesięcznik „Kwiety", potem 
„Ruch", wreszcie, powstały z niego, „Swieto 
zor- Z czasem te strag i zlały się w jedno ko ­
ryto dzisiejszej „Zlatej P rahy", znakomitego 
czasopisma, dającego prócz iinstracyj i utwo­
rów pierwszej jakości biDliotekę („Km hovna 
Zlate Praby"), dodatki muzyczne i serye a r­
tystycznych albumów (1902 albom Brożika). 
Tygodnik ton wydał osobny zeszyt jubileuszo­
wy, dzieło okazałe. T eatr zaś praski gwoli 
upam iętnienia swego dwudziestolecia daje cykl 
dramatów czeskich granych w tym okresie. 
Co tydzień występuje jako nowość jeden z da­
wniejszych utworów czeskich. Ciekawą też jest 
sta tystyka teatra lna  za rok ostatni. Z zakresu 
dramatu wystawoLo 16 nowości swojskich, 14 
obcych, z dawnych powtorzooo czeskich 17 a

obcych 21. W dz.ale operowym swojszczyzna 
figuruje z liczbą 22 wobec 29 cnazych. — 
I z dumą wskazują Czesi na nap.s na K u rty ­
nie „Naród sobie".

Niedawno prof. B r u c k n e r  rzucił cień na 
inisyę apostołów słowiańskich Cyryla i Meto­
dego w artykule „Przeglądu Poiskiego", czen 
wywołał zgorszenie w słowiańszczyźoie. Teraz 
w hteracKim dodatku do monachijskiej _Ali- 
gemeinn Zeirang" ogłosił nasz ucrony szereg 
drobnych stndyów p t. „Rozmaite mistyfika- 
cye" i w jednem z nich rzuca śmiałą hipote­
zę, ze czeska Libusze, z ojcem i siosttam i 
swemi, jest wymysłem, wytwor zonyin z imion 
miejscowości, a me osobistością historyczną, 
za jaką ją  Czesi uważają na podstawie da­
wnych kronik, którym ucuony berliński zarzu­
ca brak prawdy. A rtykuł zwrócił uwagę cze­
skich badaczy znowu w czasy Libuszn i ocze­
kiwać należy rychło uczonej odpowiedni na n- 
czoną hipotezę. Iwo.

Z  k r a j o w e j  k o m i s y i  p r z e m y ł o w e j .
(Sp-awoid. własne „N R jform y“).

L w ów , 14 grudcia.
(Bndtet przemysłowy. — Lnstracya szkół. — Pożycz­
ki. — Dostawy publiczne. — O Larsa majmersk e. — 
f  zkoła Siewska w Kołomyi. — Szkoły uzupełniające. — 
Nowa posada referenta przemysł-weg:c. — Por olanie 

p. Kovatsa).
Dzisiaj, po dlrższei przerwie, odbywało się 

niemal przez cały dzień, bo od 10 rano do 3 
po południu, i od pół do 5 do 9 wieczór, po­
siedzenie krajowej komisyi przemysłowej pod 
przewodnictwem marszałka hr St. Bedemego, 
którego poseł R o t t e r  powitał wr zastępstwie 
pierwszego wiceprezydenta.

Po przemów.emu radcy R o m a n o r i c z a ,  
który podniósł zwięKszeme przez Sejm budże­
tu przemysłowego i pożyczkowego, przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie sekretarza p. S t  a r- 
k 1 a z czynności obn komitetów stałych. La- 
stąpiły sprawozdania z lustracyi kilku szkół 
przemysłowych, przez pp. Sołtyuskiego- Nawra- 
tila, Żardeckiego i S tarkia.

Sprawa udzielenia nowych pozyczok z fun­
duszu przemysłowego (ref. dr Zgórski) wywo­
łała bardzo ożywioną dyskusję. Ostatecznie 
uchwalono 9 pożyczes w łącznej kw e^e ko­
ron 269 500, w czew. 3 pożyczki do 5000 K — 
3 od 10.00.} do 30.000 K — i 3 od 50 do 80 
tysięcy koron. Przy sposooLosci ucnwalenia 
pożyczek wnosi dc B e n i s  z powoda jednej 
większej pożyczki, ażeby na otrzymujących po­
życzki nakł&aac obowiązek, iżby przy urządza­
niu czy rozszerzaniu swych przemysłowi eh za­
kładów wszelkie potrzebne do tego przedmioty 

mawiali ile możności w krajowych fabry- 
kacn. Radca R o m a n o w i c z  oznajmił, że na 
jednera z ostatnich posiedzeń komitetu stałego 
zapadła już uchwała w tym duchn — i w ten 
sposól słusznemu życzeniu dra B°nisa stało 
się już zadość.

Dr S t e s ł o w i c z  referował „uiegrlow anib 
warunków rozpisywania d o s t a w  p u b l i c z ­
n y c h  w szczególności dla zakładów kra jo ­
wych i władz autonomicznych". — R eferent 
przedstawia uchwalony przez komitet stały 
projeKt rozporządzenia któreby Wydział k ra­
jowy miał w sprawie tej wydać. P ro jek t przyj­
muje jako zasadę rozdawanie robót i dostaw 
przez p u b l i c z n y  p r z e t a i g  — uchylanie 
ofert tak niskich, że nie można oczekiwać na­
leżytego wykonania roboty lub doMtawy — 
pierwszeństwo dla oferentów miejscowych i 
krajowych — staw ianie warunku, aby przed­
siębiorca wykonywał robotę wyłącznie siłami

K o n s ta n ty  SroBcntw/ci.

I wrażeń netershrsłicli.
(Dokonctemet

Newski Prospekt, to cudo, które imponuje 
całe) Rosji, to dziwo, o którem marzą młodzi 
aupcy z nad Wołgi, ubogie czynowniki i n a ­
iwne mieszkanki przedpotopowej rosyjskiej 
prowincji. Newski Prospekt, to rażąco długa, 
zabijająco banalna ulica z dwoma nieprzerw a­
nymi szeregami dorożek i eKw,pażv. z brndne- 
mi tranw ajam i po środku i ponuro nieprzyje­
mną publicznością na chodnikach. Newski P ro­
spekt, to rzeka, którą noc i dzień płynie Dur- 
żoazya niemiecka, czynownictwo rosyjsaie i 
jakaś mię8zanina narodów, ras i ją«yków, po­
wstająca tn  pod wpływem żądzy łatwego za­
robku z rozkazu, z konieczności rzadziej z cie 
kawosci. Mięszamna ta  wywiera wrażenie 
ciężkie. Kto znalazł „ię w jej środkn, tema 
odbiera swobodę ruchu i myśli, tego krępuje, 
ZD'echęca i obezwładnia.

Stańmy r a  Aniczkowakim moście nad Fon­
tanną. Przed sobą mamy czerwony, niekształ­
tny komp,e)L8 „Aniczkowskiego dworca", gdzie 
earowa-matka spędza dni swego wdowiego ży­
wota na snucia przeróżnych intryg. Taż obok 
duża ki miwflica czynszowa, którą ja s iś  wielki 
książę znano ał dla zasilenia swej przestron­
nej kabzy. Na czterech rogach, mostu bronzo-

we grupy alegoryczne człowieka i koma Na 
jeSnei człowi»k leży na czworakach, ‘a koń 
stoi aa  dwóch nogach, na innej role zm ieniają 
stę gruntownie, a każdy z aktorow powraca 
do pozycyi naturalnej. Rozumie się samo przez 
się, że znaczenie tej aiegoryi zależy od końca, 
od którego zaczniemy ją rozw iązyw ać, alho 
człowiek twycięża zwierzę, albo zwierzę zwy 
ciężą człowieka.

Na srookn mostu skupili się policyanci i re 
wirowi w białych płaszczach, na chodnikach 
aganci tajnej policyi. Zapewne ktoś do cesa­
rzowej, albo od cesarzowej pojedzie Tymcza­
sem stm m ień publiczności płynie i płynie. ■—■ 
P ara  chudych, długich Chińczyków z jeawabne- 
mi chustkami do nosa, jarosławski mużyk z 
drewnianą tacą , na której sprzedaje „kapczo- 
nyja sigi“ (wędzona ryba), chłopiec z paniero- 
sami, KiiKn „chuliganów" i „katów" (sutene 
rzy) x bezczelnemi gęoami, dwie kokotki fiaD 
cuskie, okropnie szel-szczące, dama rosyjska 
z córką, obie bardzo podobne do kokotek, ty l­
ko bez ich szyku i wdzięku, opasły Niemiec, 
Laku Poiaków, iakieś poczciwe Litw inki, po­
rozumiewające się głośną polszczyzną. Gdzieś 
dalej słychać tonąoę w ogólnym pogwarze 
dźwięk, angielskie dwóch marynarzy włoskich, 
gapiących się bezmysmie, kilku elegantów, ja ­
kaś biedna niewiasta w wyszarzanej sukience, 
student ogromnie zaniedbany, oficerowie z rę­
kami w kieszeniach i t. d., i t. d. Wszystko 
to sunie naprzód, jasby  pędzone batem, po­
nure, skupione i zatopione w myślach. —  Tej 
lehkości warszawskiej, tego wesołego pogwaru 
zachodnio-europejSKiego miasta, tej atmosfery

swobody i niewymuszenia na Newskim P ro­
spekcie ani śladu.

Jeszcze kilka obrazków
Drugc godzina po południu. Nad Newą po 

paia^owem w jbrzezu ciągnie długi szereg pry­
watnych ekwipaży Angielskie wytworne za­
przęg- obok rosyjskich rysaków, błyszczące 
cylindry stangretów obok olDrzymich rztero- 
rożnych pierogów wywatowanych woźniców. 
Najdziwaczniejsze liberye lokajskie, zdumie 
wające toalety, omdlewające spojrzenia dam, 
dobrze odżywione policzki gwardzistów, którzy 
ze swuiem! dokładnie wygolonemi, czerwonemi, 
hezmyślnemi twarzam i stanowią klasyczne typy 
miejscowej męskiej piękności, wymokłe, blade 
tw arze zblazowanych paniczów w stosowanych 
kapeluszach szkoły mrysprudencyi, zadatki na 
przyszłych gubernatorów — wszystko to pędzi 
bezmyślnie jedno za drngiem po diewidanym  
bruku, odbija się od wysosiego nasypu przy 
Troickim moście i — pędzi napowrót. Tak 
ciąule przez trzy gcG iny aż do mdłości i za­
wrotu głowy. B°zmyśine fizyognomie woźni­
ców i panów, kudłate- łebki ulubionych pudli 
i pinczerów faworytów, wybladłe, przeźroczy 
ste tw aizyczki petersburskich piękności — 
wszystKo to sunie w jakimś somnambulicznym 
korowodzie, w zaczarówanem ko'e głapoty i 
bezwładności.

To górnych dziesięć tysięcy. Kniazie, uży­
wający przejażdżki po bezsennych nocach, 
gwardziści, polujący na łatw ą zdobycz7 panie, 
poszukujący nowych wzruszeń w m uskularnych 
ramionach, oszuści, dyplomacya, słowem cała — 
„hoffańigbs Russland", prom enująca codzień

pod weneckienn oknami carskiego gaDinetu.— 
O pięć minut drogi, po drogiej stronie »d- 
miralicyi na Wielkiej Morskiej, promenada 
drugiej klasy. W piedzielę i święta o czwar­
tej po południa alicą pędzą juz nie ekwipaże, 
ale zwykłe doróżki, w wyciągniętym kłusie 
powynajmowaue „lichacze*. wywołują wśród 
pieszego tłumu sensacye dworskie powozy z 
czerwonymi stangretam i i lokajami budzą szmer 
podziwu jakieś szczególniejsze pary, które, ob­
jąwszy się czule i niedbale w w ynajętej do­
rożce, obrzucają rządkiem Dłotem ulicznem po­
nurą petersburską gawiedź. Jed n ą  stroną cho­
du’ka idzie zbita masa kobiet, mężczyzn i 
dzieci. Idzie powoli, mówi po cichu, chwilami 
zatrzym uje się, czekając na przeczaicach, aż 
pęknie łańcuch powozów. Jak iś  dziwny kon- 
dnkt pogrzebowy, przesycony zapachami naj­
rozmaitszych perfum, upstrzony setsam i prze­
różnych fizyognomij. ślepiony dziesiątkiem n a j­
dziwaczniejszych celów i przytłoczony brze­
mieniem tego petersbu-sKiego przymusu, sza­
blonu, i zatarcia wszelkich śladów woiuej woli. 
Wszystko, co nauczyło się już używać chu­
stki do nosa, e nie zdołało jeszcze dorość do 
własnego ekwipazu, wszystko, co ma jeszcze 
przed sobą perspektywę karyery, zysków, ta ­
niego zarobku i nieskomplikowanych szwm- 
dlów rnblodrjnych, wszystko to tłoczy się na 
W ielkiej Morskiej, pozwalając się obryzgiwać 
błotem i olśniewać brylantami jadących dam.

To trzeci stan rosyjski. Oc nie znużył się 
jeszcze życiem i użyciem, jak tam ten r a  pału- 
cowem wybrzeżu, ale zdenerwował się tylko, 
spochmmniał i me urodziwszy się jeszcze, już

zwyrodniał ua gruncie tych war unków, które 
dla niego są nieprzyjazne. — jeżeli nie zabój­
cze.

Poza tem rozlał się szeroki Petersburg cie­
mnej bezdusznej tłuszczy niewolników wygło­
dniałych, chłopów, ciągnących do legendarnego 
„P itiera" jak kawki wyzutych z wszelkiego czło­
wieczeństwa lokajów i słngnsow. pijanych i ogłu­
piałych sałaatów, wstrętnych kokot — słowem 
całe morze nawozu słowiańsko-tatarsko-fińsko- 
niemieckiego. z którego czerp o swe foki pro­
menada na W ielkiej Morskiej i corso na Pa­
łacowej
- Przechodzić tamtędy me należy ao p rzy je­
mności. Pijane obdartusy balansują m.ędzy 
ścianami domów a krawędziami wąskich cho­
dników, dworniki wyorawiają gzy przed b ra­
mami, niby ra^de niedźwiedzie, cudacko pou­
bierane panie z ćwierć in teligencji petersbur­
skiej skrzeczą o różnych sprawach swoich, 
drzemiące na  kozłach izwoszczyki ciągną po 
ulicach, jak  mary. Do tego wszystkiego liczne 
dźwięki organów w przepełnionych kabakach, 
odory z „cz&jnyrh", „kwaśnych" i t. p. wy­
tworów rodzimej kultury, brud i niecało )stwo 
i ta petersbursKa atmosfera tu taj już zupełnie 
nieznośna, czynią pnbyt na ulicy moralną nie­
mal fizyczną torturą.

Znękany, znużony przybysz ucieka chyłkiem 
do swej „meblirowaanej komnaty", aby prze­
traw ić wrażenia, które w Petersburgu mgdy 
prawie nie są przyjemne.
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krajowetuj, z miueryałów wyłącznie krajowych  
i zapomocą urządzeń lub maszyn pochodzenia 
Krajowego. — Komisja przyjęła projekt ,.en 
Ijloc", przyczem J r  B e u i s wypowiedział sze- 
teg  Życzeń co do sposobu. w jaki za tłady 
krajowe zaopatrują się w różne artykuły.

O w ę d r o w n y c h  k u r s a c h  m a j s t e r -  
s k i c h referował sekt otarz S t & r  k e 1, pod­
nosząc te  ministerstwo handlu , uiządzając 
obacnio takie kursa, nie porozumiało się ani 
z komisy?, ani z Wydziałem Krajowym, kti 
od szeregu łat takie kursa już urządzał, /. 
czego wynikały nieporozumienia i bałamuctwa. 
Wydział krajowy wniósł w tej sprawie do mi 
n isterstw a handlu pismo, w Którem żąda. aby 
kur&n odbywały 3ię tylko za obopólnem poro­
zumieniem, ażeby obejmowały nietylko tecbni 
czne .nformacye, ale i naukę prowadzenia 
ksiąg i rachunków i kalkulaeyę zawodową, tu 
dzież stylistykę przemysłową — ażeby dla fca 
żdego kursu był utworzony miejscowy komitet 
opiekuńczy i nadzorczy i t. p. M inisterstwo 
dotąd jeszcze nie dało odpowiedzi — pomimo, 
26 w Wiedmu reprezentanci jego zgodzili się 
na propozycje delegatów Wydziału k ra jo ­
wego.

P. N a w r a t i l  referował sprawę organiza- 
cyi s z k o ł y  s z e w s k i e j  vr K o ł o m y i  Ma 
ona być urządzona na wzór szkoły w Starym 
Sączu, która daje tylko nausę zawodową a na 
naukę ogólnie kształcącą posyła uczniów dc 
szkoły przemysłowej uzupełniającej. — Gmina 
miasta Kołomyi daje na tę szkołę lokal Świa­
tło i nsłngę. Rada powiatowa 300 koron zasił 
ka. — resztę pokryje kraj z ewentualnym za­
siłkiem ze skarbu państwa. K aratorya ran się 
składać z pp. bnnnistrza WitosiawsKiega, .n 
żymera Filonsa i adwokata Dębickiego. Na 
k;ero#nika tej szkoły przedstawi kom isja W y­
działowi krajowemu p. Adolfa Bartza. na in ­
struktora zawodowego p. Carnellego.

Sekretarz S t a r k e l  referował wnioski, zmie- 
rza.ące do wprowadzenia w życie nowego s ta ­
tu tu  s z k ó ł  p r z e m y s ł o w y c h  u z u p e ł ­
n i a j ą c y c h  i organizowania Wydziałów szkol­
nych dla tych szkół. Uchwalono na razie aż 
do ustawodawczego urągało wania spiawy po­
przestać na faktycznym stanie rzeczy i przy­
stąpić do wpiowadzenia statu tu  w życie.

Badca B o m a n o w i c z ,  imieniem obu ko­
mitetów stałych, wniósł, ażeby wskutek u- 
chwały Sejmu o zwięKszeuiu personalu biura 
kom isji wnieść do Wydziału krajowego rozpi­
sanie konkursu na posadę r e f e r e n t a  p r z e ­
m y s ł o w e g o  z pełnemi stndyami tecbnicz- 
nemi, przyczem pierwszeństwo mają mieć kan 
dydaci, którzy m ają praktykę przemysłowo- 
handlową. Eównocześnie bez konkursu obsa 
dza się poaadę aplikanta ko.iceptor.ego.

Członkiem kom isji w miejsce J. p. Gorgo- 
lewskiego w ybrali kumisya profesora polite­
chniki. p Ł dgsra K o v a t s a ,  i przydzieliła 
go równocześnie do stałego Komitetu szKolne- 
gu, porucza.ąc mu w iz y ta c ję  tych szkół, któ­
rych w izy ta to rem  był ś. p. Gorgolewski.

nis auli, wygwlsdauo. Również teasan los spotkał 
kuratora okręgu naukowego Kurator, nie chcąc dać 
aa wygraną, poprosił przewodniczącego, ażeby mu 
udzielił głosu, jako profesorowi, a nie bnratorowi. 
Pozwolono mu mówić , ale mowa jego nie odniosła 
Żadnego ssntku. Po skońtzonem igromadzenln mło­
dzież udała się do soboru 'Włodzimierskiego, odśpie­
wała tam „De profundis" za EałmaBiewa , poczem 
ro-eszli się, wołając: „Precz a caryzni3m!“ Gdy się 
zjawili kozacy, nie Zastali już nikogo.

Równocześnie odbyło się zgromadzenia i w poli­
technice. Studenci, których do -a li nie cheiano 
wpnścić. wyważyli drzwi. Ze ściany z e r w a n o  
p o r t r e t  c a r a ,  a na jego miejsce Z a w i e s z o ­
n o  p o r t r e t  B a ł m a s z e w a .  Wygłoszono kilka 
mów i wezwano studentów Kijowskich, ażeoy sta 
nęli na ciele rnchn.

rżenie napół błędnych oczn Łyna 1 straszni myśl 
tzwli.ała do jej głowy.

Chciała go w Nicei koniecznie zatrzymać, ale oo 
oparł się, mówiąc, z ‘ ma przed sobą ogromną pra­
cę. Pospieszył rzeczywiście do Cannes. Matka, na- 
pół porztona, nie mogąc jechać do syna, posyła za­
ufanego sługę, ażeby czuwał nad jej nkochanem 
dzieckiem. W pieiwszą zaraz noc ManpaBsant usi­
łował odebrać sobie żyeie, a pa tym uiendałym za­
machu runął w otchłań obłędu Tak Bkońciył ów 
genialny pisarz, wielki znawca kobiecej psychologii, 
ulubieniec kobiet i laruzem ich ofiaia. Matka przez 
10 lat żyła ze straszną raną w sercu, która się 
codzień odnawiała w znpełnem osamotDienin.

Rozruchy w uniwersytetach  
rosyjskich.

O zajściach w uniwersytecie i politechnice w War­
szawie, podaliśmy korespondencje, które dają do­
kładny „oraz życia młodzieży naszej pod obucnem 
caratu, o innych uniwersytetach , roaslanych na o 
gromnej przestrzeni imperyum rusyjskiego nadcho 
dzą spóźnione i dorywcze wiadomości. W ostatnim 
numerze „Arbeiter Zei ung ■ znajduje się korespon­
dencja, jadająca krótki zarys historyczny ostatnich 
rozruchów Z korespondenci tej podajemy szcza 
goły, uzupełniające dawniejsze doniesienia

Rozrncny pośród studentów — czytamy w wspo­
mnianej korespondencji —  rozpoczęły się na nowo, 
Jnż na początku nuwego kurza powiał ostrzejszy 
wiatr I wsiyscy przewidywali , ta  prędzej czy pó­
źniej powstać muszą niepoaoje. Najnowsze w ado- 
mcści potwierdziły t o , chociaż przyznać trzeba, że 
nadeszły także bardzo niemiłe wieści Udało się' 
mianowicie rządowi zorganizować na nniwersytetacn 
grnpy ucanDw, występujących wrogo wobec wulno- 
łdow o usposobionej młodzieży. Tak n. p. istnieje 
w Tomski podobna grapa pod nazwą „Praca i na­
dzieja". Statut stowarzyszenia tego nie pozostawia 
żadnej wątpliwości, pod czyjem powstał natchnie 
niem. ]lł»dzież- należąca do „Pracy i nadziei" nic 
nie chce wiedzieć o polityce, nie śmie brać odzia­
ła w zgromadaeniach, nie wolno jej czytać pism 
zaoronionych i t, p. W Odessie istuieje takasama 
grnpa pod nazwa „Liga święta". Oczywiście wobec 
tego ruch młodzieży postępowe) napotyka ua r.. - 
czne trudności.

A jsdnak ruch ów zuuwu wybuchuął tym razem 
najpterwej w T o m s k u, na Syberyi. W rocznicę 
założeń1 a tego nnlwersytetu studenci śpiewali za­
miast hymnn carskiego, zaintonowanego przez ma- 
aykę, jednę z pieśni rewolucyjnych. Później odbyło 
się zgromadzenie , na którem roztrząsano pytanie, 
jak się ma zachować młodaież w Tomska wobec 
położenia politycznego w Rosyi. Policja udawała 
że o tem nic nie wie; dopiero neiajntra przepro­
wadziła rew’zye i uwięziła przewodniczącego zgro­
madzenia 1 mówców, — Studenci w odpowiedzi 
urządzili manifestacyę w teatrze. Podczas przadsta 
wienia „Pięknej Heleny" odezwały eię w drngim 
akcie głośne okrzyki z lóż, W  sali zapanowała ci­
sza, śpiewacy przerwali dnet na scenie „Pano­
w ie1 — przemówił pewien student —  Zgromadzi­
liśmy się tutaj ażeby zaprotestować przeciwko u- 
więzieniu naszych kolegów Protestujemy przeciwko 
samowoli policji P r o c a  z e a r 6 m!  P r e c z  z s]a- 
m e w ł a d z t w em !“ W tej chwili posypały się 
na salę proklamacje, oficerowie żandarmerii za­
cięli się uganiać po teatrse, samknięto loże , a na 
korytarzach zjawiło się wojsko. Fnblicsncać musia 
ła opuścić teatr, przed którym k o z a c y  n a n a j -  
k a m i  s m n s z a i i  do p o ś p i e c h n .  n i e o s z c z ę -  
d z a j ą e  n a w e t  k o b i e t .  S t u d e n t ó w  o t o ­
c z y ł o  w o j s k o  ! o d p r o w a d z i ł o  d c  w i ę ­
z i e n i a .  Ogółem aresztowano wtedy około 300 
osób.

Po Tomsku przyszła kolej na K i j ó w ,  uchodzą­
cy zdawna za rcdyzalny. Tutaj urządził" młodzież 
demonstracyę w rocznicę stracenia studenta Bałtna- 
szew a, który, jak wiadomo, zabił ministra spraw 
wewnętrznych, Sipjigina. W  oznaczorym dnia od­
było się zgrom lozenle w auli nnlwersyteckiej, 
w którem wzięło udział około 800  usób. Rektora, 
który zgrcn adzonych usiłował skłonić do opuszcze-

■natka Maupassauta.
P b r y s ,  13 g iu dm a.

( = )  W Nicei umarła matka słynnego pisarza 
francuskiego, Gay de Maapassanta, licząca 70 lat 
życia. Ta kobieta, która mnsiała patrzeć, jak jej 
syn genialny pogrąża się w otchłani obłędu, była 
nicaylko doorą matką, ale także literacką dorad­
czynią syna. Podobnie jak w otworach Hcnpassan 
ta znajduje się tylko jedna godna sa icnukn ko­
bieta —  Joanna w „nns Vie“ — co podniósł To? 
stój w Btndynm zwojem p. t. „Zola, Lam—) i Mau- 
paeoant", tik  i w życia swujem, które się ruiło od 
kobiet, znał M oj asaant tylko jednę zasługującą na 
bezwzględną cześć kobietę: swoją matkę Był* ona 
powiem.cą jego marzeń literackich, od jej jądnŁu- 
czynił zawisłem, czy ma zwoje pierwsze dzieło „au 
bord de l’eau“ posłać Kata.lewi Mendćs’owi, ktśry 
wówczas — r. 1876 — jako wydawca liteiackie- 
go czasopisma popierał debiutujące talenty.

Na zaranie sławy symwskiej spoglądała z drżą- 
cem od nadziei sercem owa kobieta, której los po­
skąpił szczęścia w małżeństwie. Paui Maupassant 
miaia drugiego jeszrze „yna Hervó’go, który na 
kilka lat przed śmiercią Guy’a umarł i pozostawił 
córeczkę, sześcioletnią, S^onnę, chowającą się o 
dziadka, to jest ojca obu Maupassautów. Gay czę- 
ito jeździł do małej mieściny nadmorskiej i odwie­
dzał um  swoją synowieę którą uczynił spadkobier­
czynią swego majątan. Rodzice jego jnż oddawna 
nie żyli razem. I ów Manpaasant, który wszędzie 
SfL-ał prawdy, nie mogąc jej znałeść zmęczonym 
swoim mózgiem, który stworzył cały snereg pozba­
wionych szczęścia istot, zaszczepiwszy im swą nie­
uleczalną melancholię; który miał pesymistyczny dar 
odgadywania popędów nioki h n lnd.i, mhodzących 
za wcielenie uczciwości — ów Manpassant nieu­
stannie męczył eię myślą o maiieńsk'»i rozterce 
swoich rodziców. Zadawał sobie ciągle pytania, dla- 
ciego matka jego nie była Skezęśliwą żoaą, pomi­
mo że miała po tema wszystkie werunki, zadawał 
sobie to pytanie przykre nad wyraz I nie mógł n» 
nie odpowiedzieć, mnsiałby bowiem sądzić najpierw 
rodaieó*.

Ojciec jego, Gnstaw de Manpassant, prawdziwie 
pańska postać, miły w salonie „canseur", o ujmu­
jących formach towarzyskich, był w rzeczywistości 
zimnym, trzeźwym 1 npartym człowiek,em, n któ 
rego boku wszelkie pożycie msłż"ńsLie było niemo- 
Ziiwem W  jednej tylko rzeczy zgadzali się ie , 
mąż i zona: w miłości dla syne. Stary klanp . i«nl 
raz tjiko wobec obcych okazał wzruszenie, * to 
śmierci Byna w Hpeu 1.893 r. Guy umnrt w za­
kładzie Jla nerwowo chorych dnia 6 lipca, a za­
rząd nie uwiadomił ojca o śmierci jego. Stsry 
Maupassant wyszedł jak zwykle na codiienuą prze- 
cnadzkę, podczas Której zabiera! z poczty dzienniki, 
i wracają.* do domu, spostrreęł, że indzie wobec 
niego dziwnie się zacbowcją. W domu dopiero do­
wiedział aię z dzienników, że syn jego omarł, — 
Ocowladal o tern swojemu przyja.-.iaiowi, zachowu­
jąc zimną krew, ale drgające wargi świadczyły o 
jego ooliści.

A matka? W Nicei przy ulicy de France na 
samym końcu cienistej alei wznosi się willa „ues 
Rarenelles". z której ogrodu roztacza się prześ1!- 
czny widok na morze. W  owej willi, w jednym z 
pokojów, który kochająca istota zamieniła jakby 
w mu-ieam Maupassauta, siedaiuła ia ciężko losem 
doświadczona kubieta po całych dniach przez owe 
10 lat które upłynęły ad śmierci jej syna Żyła 
wspomnieniami o swojem dziecku, ziamans ciele­
śnie dłogotrwałj chorobą, ale anchowo zawsze je ­
dnakowo pogodna. Posuetaiy jej wieikie myśli Flou- 
bertt, z którym się wychowała, pozostały przede- 
wszystkiem żywe, dotykalne nieledwle wspomnienia 
o ukochanym synu Czytała codziennie listy jego, 
chociaż je umiała ua pamięć, chociaż każdy Ich 
wyraz ranił jej serce.

Oto w llpeu 1891 r., ua dwa iata przed śmier­
cią swoją, pisał Guy: „Huji droga Mateczko! za­
czynam pisać nowe moje dzieło „AUguins", Leka­
rze twierdzą, ze cierpię na brair krwi w mOzgu. 
Może n* znużenie, aie nie ua bruk krwi. Nigdy 
mi jeszcze nie szło tak łatwo: piszę I piszę, uie 
przeryw.jąc, nie poprawiając..." A gdy pisał teu 
list, przygotowywano w Paryżu premierę jego sztnKl 
p. t. „Musoite*. Maupassaut spieszy do Paryżu na 
przedstawienie swej sztoki, chodzi jak dawniej za 
kobietami po bulwarach, potem nagle powraca do 
Cannes, gdzie pracnje nad studyum o Turgieniewie.

Matka w Nicei pomaga synowi w pracy, odczy­
tując uważnie dzieła Turgeniewa i posyłając mu 
do Cannes na kartkach treść każdego ntwora w kil- 
kndziesięć.a wierszach. Guy przyrzeka jej za to, 
że przybędzie do niej na święta Bożego Narodze­
nia. Tym'.zasem w dn.n awięte. otrzymuie matkh 
telegram t  doniesieniem, że Gay uie przybędzie, 
ponieważ mas: je nać ua wyspę Małgorzaty » dwie­
ma... paniami. Przyrzekł natomiast, że przybędzie 
na Nowy rok dc Nicei

Co się na owej wyspie wtedy stało, nikt o tem 
nie wie, uawet matka O tem jednem wiedziała 
tylko, że owe panie na’eżaiy do najlepszych sfer 
towarzystwa paryskiego, że były siostrami, że je ­
dna była wdową, draga mężatką i że nazajutrz po 
schadzce powrOciły nagie do Paryże, Od ov ej chwili 
żadna z nich ani słowem aui listem nie odezwała 
się do pani Maupassaut chociaż utrzymywały z nią 
przedtem scUły stosunek towarzyski.

W  dniu Nowego roku Mi nL assant przybył do 
matki i, powitawszy ją, zaczął płakać. Powndn łez 
nie chciał podać. Rozmawiali o tysiąca szczegółów, 
które dla nich były ważne, a podczas rozmowy tej 
matka nie zauważyła w pynie żaunej zmiany, prócz 
pewnego rozdrażnienia które przypisywała prze 
pracowanin. Dopiero przy obiedzie, gdy siedzieli 
naprzeciw aiebie, matkę uderzyło niespokojna *poj-

m irak y w , 15 grudnia. 

Krakowscy uczestnicy wiecu narodowego,
odbytego we Lwowie 30 maja i 1 czerwca b. r., 
zechcą o d e b i a ć  s o b i e  w administracji „Nowej 
Reformy" (ul. Jagielloński 1 .10, w parterze) „Pa­
miętnik" tegoż wiecu. Jestto spora ksiązta, pięknie 
wydana, z której treścią zaznajomiliśmy już czytel­
ników. Będzie to cenna dla nei-jstnikćw wiecn pa­
miątka.

0 kureitdzie kę biskupa Wałęgi obradowaiu w 
niedzielę w Krakowie rada naczelna stronnictwa 
indowego. Posd B o j k o  odczytał z knrendy biskn- 
piej część, przeznaczoną wyłącznie tylso dia du­
chowieństwa, a zawierającą szczegółową instrukcyę, 
jak postępować należy przy jej odczytywaniu z am­
bony. W iustrutcyi tej ks. biskap przymaje, że 
następstwa knrendy „mogą być aobre, albo złe" i 
dlatego należy ją czytać „w tonie serdecznym, nie 
rozarażoiać opornych, obserwować pilnie, jakie wra­
żenie wywrze ona na słuchaczach". Wbrew klą­
twie, zawartej w samej odezwie, nie należy nikomn 
odmawiać rozgrzeszenia za czytauie „Przyjasiela 
lada", ale zadowolić się chocby „obietnicą popra­
wy". Opornych należy wykluczyć przedewszystkiem 
z bractw kościelnych, nie przyjmować ich w cha- 
raKterzt ojców chrzestnych.

Wywiązała się w tej »prawie dłnga dyskusya, w 
eiągr. której wyrażono zdanie, że kureoda wydana 
została nawet bez poroztmieaia się z konsystorzem 
i kapitałą tarnowską, a dopiero 10 listopada b r 
odczytaną została dziesanom na ich zgiomadzenin. 
To też i samo duchowieństwo dyecezyi taruowskiej 
w wiola wypadkach potępia ten środok walki, jako 
nie prowadzący dc niczego, a co gorsze, mogący 
dla kościoła nieobliczone przynieść szkody.

(Matecznie uchwaliła rada naczelna wystąpić 
przeciwko knreadzie ks. biskapa Wałęgi w sposób 
rozważny, lojalny, choc stanowczy. Więc przede- 
wszystkism ze wzgiędn, że sama treść knrendy jest 
najlepszy u środkiem agitacyjnym dla stronnictwa 
Indowego, Uchwalono wydrukować ją wraz z ko­
mentarzami w odpowiednich miejscach i k i  porto 
wać między lodem, dalej nchwniono zuołać wiec 
Indowy, protestujący „przeciwko tego todzaju nad­
użyciom władzy duchownej" i wydać odezwę wy­
działu rady naczelnej z rzeczową odpowiedzią na 
zawarte w knreadzte zarzaty.

Szczegóły powyższe podaje „Knryer Lwowski".
nia bltłHrtwrh vczniuv/ ' Pmesłauo nam osst

£ idfciwę: ^
W yd«Kt stuW Wzysrenia kn nitsienin pomocy n- 

boedm t-- >mł  , !ow  ^. uJAKowskich odzyw. 
się z i p j  zimowej do sziachetnycb n-
cznć si a* j  poolicznoścl o zasilenie task?wemi 
datkami cardzo rkromych naszych fuadaszów. Bli­
sko 2000  dzieci bosych, obnartych, ełoduych zgło­
siły dyrekeye szkół Indowych do wsparcia. Wydział 
w pierwszej chwili ciężkiej potrzeby rizazielit mię­
dzy szkoły na odzież i obawie około 2000  koron; 
jest to atoli kropla w tem morzu niedostatku i nę­
dzy biednej dziatwy szkolnej. ZamierzouH w naj- 
bliżarym e* sb ndslelame ciepłych obiadów opu­
szczonej dziatwie i obmyślenie dla niej opieki poza 
szkolnej wymaga również znacznych nakładów.

W tej ciężkiej trosce nciekomy się do oliaraości 
pnolicznej i mamy nanzieję, że mimo tu, iż liczne 
stowarzyszema z tego włafule źródła czerpią po 
większej csęśi-l swe fnadnsse, znajdzie się zawsze 
jeszcze jakaś skromna kwota, oszczędzona bog taj 
przy zakupuie u» „drzewko", lab „gwiazdkę", jako 
datek dobroczynny d!a tych, którym już w zaraniu 
życia „gwiazdka" szczęścia zgjsł* Najdrobniejsza 
ofiara, bądź w gotówce, bądź w odzieży, będzie z 
największą wdzięcznością przyjęta. Łaskawe dary 
pros'my przesyłać do redakcyj pism miejscowych, 
lub też aa ręce dyr. Juliana Maciołowskiego w 
szkole wydziałowej ua Smoleńzkn I dyr Joanny 
Pogonowsk ej w szkole wydz'atowej przy ul. Ber­
nardyńskiej.

Prezes: Dr H. Tordac. Sekretarz: Józef Gancar­
czyk.

Administracja „N. Reformy" z wszelką gotowo­
ścią przyjmować będzie datki pieniężne na cel tak 
szlachetny.

Wybory do komisy) szacunkowej podatkn oso­
bisto dochodowego odbyły się dzisiaj w sali Rady 
miasta z koła U  Komisy! wyborczej przewodoiczył 
urzędu.k magistratu dr M. Racławicki. Na 934  u- 
prawnionych do głosowania , głosowało 307 wybor­
ców. Wybrani zostali: członKami G. G. B a z e s, 
knpiec i Norbert W n s s e r b e r g ,  kupiec; zastęp­
cami: Jerzy MJ- kuc ki ,  kupiec i Ludwik R o s e n ­
b e r g ,  SDtek-irz.

Jntro odbywać s!ę będą wybory z -ołs III.
Z uniw ersytetu Pp Baltaziński, rod im ,z Ja­

wornika Nowego , właściciel dób' w Jasieniu i se­
kretarz Rady powiatowbj w Brzoakn, oraz Karo) 
Kazimierz Ludwik Faaiarski, słuchacz flRzofii , ro­
dem z Tarnowa, otrzymali dziś w tutejszym uni­
wersytecie stopień doktorów praw.

Z tea tru  ludowego donoszą nam Sztuka An 
drzeja Mieiewskiogo p t.: „ W noc Bożegc N aro­
dzenia" z muzyką M Swierzyńskiego ukaże si ę po 
raz pierwszy w dniach 19 i 20  b. m Do sztoki 
tej dyrekeya teatru przygotowuje nowe, efektowne 
dekoraeye, wykonane bezinteresownie przez W. Dra- 
b.ka. ncznia Akademii sztuk piękoych i nt we ko- 
stynmy bztnKa ts zyssa niewątpliwie powodzenie. 
Treścią jej — opowieść zimowa przy kominka 
w wieczór wigilijny, w 8 obrazach. — W obrazie 
ostatnim ukaże się rozmodlonym dzieciom „Żywa 
szopka " — Bilety wcześniej nabywać można w han­
dlu W. Fenza w R> okn.

PomOC dla powodzian. Komitet powodziowy 
Rady miasta przyznał na ostatniem posiedzenia dla 
58 właściciel i*alności 1 instytucyj , dotkniętych 
powodzią w K okowie 44 .300  kerou, a dh 21 kup­
ców, przemysł Sw, oraz osób innych kategoryj,

-Ly
którzy Najznaczniejszych szkód doznali 7 ,760 koron 
tytułem Gapomogi z subwencji rządowej, czyli ra­
zem otrzyu ńło 79 osób 52 .060  koron. Oprócz tego 
przyzud kd 4jił «  12 ooób z pośrod właścicieli 
realności i p l*B ^ Jow ców  31 .000  koron tytnłem 
pożyczki bezpr^^^A rej.

Poprzednio d o ^ ^ ^ k l grudnia b. r. wydał magi­
strat na akcyę rat^^W -ą z powoda powodzi koron 
52 011 naJerzy 34 ,^ ^ S In  tedy i  zapomogami, przy- 
znanemi z snbweucyi n  I 'owej wydał magistrat
104.011 koron S i  halerzyyka wraz z przyznaneini 
pożyczkami bezprocentowemi ^tnosi kwota zapomóg 
i wydatkć w rzeczonych z in powodzi koron
135.011 halerzy 34. — Ogółfa^Mo dnia 3 grn- 
dnia włącznie udzielił komitet odziowy Rady 
miasta zapomóg: 75 inztytncyom i\v ta śc ic ’elom re 
alności , 119 kapcom i przemysłowcom większych, 
tndaież 1.116 psrtyom prywatnych nrzędaaów i 
osobom z klasy wyrobniczej oraz drob>.\ym ręko­
dzielnikom. Wielej osób ostatniej kaLgoryi :tjlo jaż 
kilkakrotnie wspieranych jnż to przez udzielenie 
mieszkania tymczasowego podezss samej powodzi, 
jak natnraliumi i przez udzielenie wsparcia pieo ię- 
żnego. Cyfry powyższe nie oznaczają Ilości wsparć, 
tylko faktyczną liczbę osób względnie rodzin re- 
prezentc w anfih  przez osobę, której zapomogi udzie­
lono. — Razem otrzymało dotychczas zapomogę 
1.322 osób.

Towarzystwo lekarskie odbędzie do.oczne zgro­
madzenie wyborcze we środę dnia 16 b. m. c go 
dżinie 6 wieczoiam w sali wyzładowej prol. Szaj­
nochy.

W „Czyteini dla K0biet“ odbędzie się w pią­
tek 18 bm. wieczór artystyczny na dochód bie­
dnych uczniów pod dyrekcyą p. Maurycego Siebera- 
Wieczó- rozpocznie się odczytem p. Siebera na te. 
m«t „Co jest muzykr," W części mnzycznej weź 
mle ndział pianistka p. Sarnecka, śpiewaczka p. 
Mayerówna i p. B i kwattet wiolonczelowy. De­
klamować będzie p. Kazimierz Gabryelski. Początek 
o godv 7 wieczór.

Z Czytelni akademickiej. Wydział unonatytno- 
wał się, wybierając p. K. Lebeckiego prezosem, H. 
Gloecka wiceprezesem, B. Matejkę Besretarzem, K. 
Kwoczyńskiego skaronikiem, K A dweat-, wsi, o g » 
bibliotekarzem, M Dzinrzyńskiego csaBOpiśmiennym. 
J. B.araschina gospodarzem.

G tanie mię80. Sprawa założeniu w Krakowie 
jatki i  taniem mięsem pod opieaą gminy, poitąpiła 
na razie o krok naprzód. Odbyło się bowiem przed 
kiikn dniami posiedzeuie cecbu rzeźrików, na któ­
rem uchwalono przyczynió się pewną kwotą do anb- 
wencyonowaula przedsiębiorstwa p, Bobka i Spółki, 
k tó rzy  podjęli się założyć jatkę, w której by ceny 
a>ięsa stsły  pod kontrolą magistr. tn. Chodzi teraz
0 to, by magistrat jaz najprędzej wyznaczył tema 
przedsiębiorstwa odpowiedni lokal wrar z piwnica­
mi do przeuhuwy w unia mięta.

Ogień. Wczoraj przed godziną 9 wieczorem we 
iw ..oo straż pożarną na Kazimierz, gdzie przy nii- 
cy Skawińskiej pod L. 13 spsiił się Bufit w mie­
szkaniu p. Hochstima. Ogień był jnż dobiae rozwi­
nięty 1 płomienie zaczęły ooejmo./ać belkowanie 
strychowe, gdy przybyła straż pożarna pod korne:- 
dą naczelnika, p. Nowotnego, i ogień wkrótce nga- 
8'łr.

ualogjw y lichwiarz. Po raz może awaaziesty
1 może więcej zasiadł dzisiaj na ławie oskarżonych 

Konstanty Roguiski, były notarynsz z Rzeszowa, 
człowiek uamożay s tędziwy wiekiem, poa zarzu­
tem Jicbwy, aa którą, juk również za osznstwo, nie­
raz jnż odsiadywał krótszą lub dłnższą karę wię­
zienia

Liczba oliar, szczególnie ze stanu włościańskie­
go, zrajnowanycb przez chciwego lichwiarza, jest 
ogromną. Rcgalcki pożyczał pieniędzy potrzebują­
cym włościanom na zasiewy, na knpienie bydła lab 
sprzętn gospodarskiego, lecz procent liczył ogro­
mny. a najmniejsze n^hynieale w terminie pociąga­
ło Bitirgę ze strony Rogalsk.ego, następnie zfan- 
towan.j do ostatniej nitki biednego dłużnika. —  
Oprócz procentów, Rogalski ku»dł sobie „za czeka­
nie" dawać prezenta w naturze, bi »ł od włościan 
masto, jaja, drób i t. p., które to „dobiowolne" aary 
nieraz przenosiły wartością wysokość procentu.

Przedmiotem obecnej rozprawy jest 14 wypad­
ków lichwy; ne rozprawę stawiło się tez dzisiaj w 
charakterze świadków-poszkudowanych 14 włościan 
z Wadowa i Ujazdowa (powiat krakuwski), których 
Rogalski w ostatnich latacb zrujnował, udzielając 
im pożyczek pieniężnych, od których opłacane pro 
centa, a przytem ciągłe wymuszane „dobrowolne" 
dary, stały się podstawą do wystąpienia przeciw 
Rogalskiemu proknratoryi państwa.

Rozprawie przewodniczy radca sądu krajowego 
Ferens, oskarża zastępca prokuratora dr Pawłów 
ski, obwinionego broni adw. dr Steinberg,

Obwiniony zaprzecza energicznie zeznaniom za- 
przyeiężoDych świadków twierdząc, że nie brał ni­
gdy w'elklego procenta, a o dary aię nia prosił.

Z powoda nader wyczerpujących zeznań świad­
ków, którzy drobiazgowo opowiadali, jak postępo­
wał z nitul obwiniony Rogalski, Bprawa przecią­
gnęła się do popołudnia. Wyrok podamy jutro.

Dyr. pOCZt ogłasza: Z dniem 20 bm. otwartą 
zostanie w Ciśnie (Lisko) przy tamtejszym urzę­
dzie pocztowym stacja telegrafa z ograniczoną słu­
żbą dzienną

Oświęcim. Wczoraj odbj ł się o nas wieczorek 
Mickiewiczowski, na który zgrumadziłn się bardzo 
licznie Dnbllczność tak miejbka, jakoteż i ind wiej 
ski z najbliższej okolicy. Słowt wstęnne wypowie­
dział ks. katecheta Graca, poczem nastąpiły śpiewy 
dzielnego „Kółka śpiewackiego", cieszą,'ego się n 
nas dobrze zasłużoną popularnością; dalej dekla, ia 
cya, wygłoszona przez p. Mayzla, a w końca ama- 
torowie odegrali sztnkę z dziejów krwawych zapa­
sów o niepodległość p. t. „Za sztandarom", strra- 
jąc się jak najlepiej wywiązać z trudnego zadania. 
A trud to był w istocie wielki, gay i  sztaka napi­
sana bez znajomości warunków scenicznych, w czy­
tania dobra, nie robi żadnego wrażenia ze sceny 
Nasze Kóiso amatorskie" rozporządza wcale do­
brem! siłami, powinno tylko starać się o nabżyty  
dobór repertoaru, a może oddać bardzo poważną 
przysingę tutejszej polskiej publiczności. Wogóie 
zauważam, że, jak na nasze stosunki, jest w Oświę- 
mie Za wiele Towarzystw, mających wspólne cele. 
Należałoby pomyśleć o sprowadzeniu tych wsdóI- 
nycb celów do jednego mianownika. Nam na kre­
sach rozdrabniać sił nie wolno —  to też niech o 
tem pamiętają c i , którzy szczerze chcą pracować 
dla poważniejszych celów i niech się dtarają to złe 
jaknajrychlej nsnnąć.

Czysty dochód z wieczorku , który się cieszy! 
ogromnem powodzeniem, przeznacza komitet na 
gwiar.dkę dla ubogiej dziatwy szkolnej

ife l

T V h ó w . Przeciw przeprowadzonym w dpin 30 
listopada wyoorom uzupełniającym dwóch rAlnych 
z II Koła, jak zawsze n nas w Tarnowie.Ł .k i 
tym ra.iem wpłynął protest p. Leona Scfc^aj 
da i towarzyszy.

W sc.ll „Sokoła" urządził wczoraj wiecłj 
morystyezny p. Gnstaw Fis/er. Naturalnie ok 
było co niemiara.

Samobójstwo oficera. „Gazet. Kołomyja" 
nosi: Ernest Lenk, porucznik 24  p p., cziuw)« 
dy, bo zaledwie 29 lat liczący, odebrał eiobif 
wystrzałem z rewolweru w niedzielę 6 
ki przewieziono do grobowca roizinuego 
Ma on być ofiarą lichwiarzy; czas był 
aby zrobiono porządek ze wszystkimi 
Monczykami, Ornsteinami, Chajesami. R | 
t. p. notorycznie znanymi lichwiarzami, 
mo to gras^ą bezkarnie po mieście.

Uwięzienie fałszerza moneiy. z »Stj
donoszą: Do aresztów tutejszego sądu ol 
odstawiuno 22-letnfe^o młodzieńca, i tą 
macha, a Bereżnicy szlacheckiej pod 
Chłopak ten, nazwiskiem Michał Nowickj 
w obieg fałszywe 5 koronówki, przez 
rządzane. Przy rewizyi znaleziono u fnij 
mo wszystkie narzędzia do ftbrykacyl 
trzobne i kitka egzemplarzy całkiem uduf 
•yfikatów. Odlewy robił Nowicki % cyny 
Nowicki, mając lat dwanaście, sem 
bie rower. ę i

D efraudacja i ucieczka. Z Przemy.
że znaczne samy pieniężne zdefraudowałl 
dnik pocztowy Szyszkowskl Defrauda. :ye| 
się wśrótl następujących okol .zcości: D ii 
nadchodzą często pioniądze z Ameryki od 
i znajomych. Jeżeli dany żołnierz jestl 
połkn, dostaje nadesłane piealądze. Bardzo częs 
się jeanak zdarza, że nadchodziły pieniądze do ż« 
nierza, który opnśclł juz szeregi wojskowe, ail 
też umarł. W takich wypadkach kancelarye ptu 
kowe po odebrania pieniędzy i po zbadania, że 
ten, dla którego zostały przesłane, wystąpił jnż z 
wojska, pieniądze napowrót odsyłały urzędowi po 
cztowemn. Jak dalsza manipalacya w orrędzie po­
cztowym oyła przeprowadzana, nie wiadomo, dość 
że z pieniędzy, zwracanych pri»z kancelarye pał­
kowe, czerpał pełną garścią Siyszkowski, 1 który jul 
jest gdzieś w Ameryce.

Szyszkowski prowadził życie bmasnene, rosrznea 
pieniądze na prawo i lewo, w handlach i rustau- 
racyach pokazywał się najczęściej w towarzystwie 
oficerów 10 pułkn piechoty.
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Zmarli.
Z Chorobzczakowskich Olga W d o w i s z t  w i  k  a , 

żona dyrektora budownictwa miejskiegc, zźcar 
ła wczoraj w 45 roku życia. Ł Pogrzeb odbę 
da ie się jutro o godz. 3 popołudniu z domu praj 
ul. Stacbowskiego 1 5 wprost na cmentarz. Nano 
żeńatwo żałobne odprawionem zostanie we czwar 
lek dnia 17 grndnia b. r. o godzinie 10 rano w ko; 
ściele 0 0  Reformatów.

&e św iata .
Napad nu dwor. Z Op&towe donoszą: W noey 

wczornjsrsij w mają ki Włostów, w po w. sando 
mierskim, naiezącym do p. Micliaia Karskiego, do­
konano napadu na dwór. Złoc.yńcy ro.bll? drzw 
żelazne murowanego skarbca 1 nniesii srebra ro­
d z in n e  wartoścf jnr*a.»ło ROOO rh. * dctl!
skrzynie, 1 rozDÓjnicy porzucili naizedzia. W sier 
pnin br. w tym samym Włustowie zrabowano srs- 
uer za 2000  rb., a dotąd sprawców tej kiadzie^*' 
nie ujęto. Ośmieleni powodzeniem zbrodniarze wy­
konali ponowny Lapad na dwór włostowiki, ucc 
sząc łap jeszcze bogatszy. i *

Spalono JUŻ zwłoki Herberta Spencera w kro 
matoryum w Gelders-Green. Urna z popiołami mt 
być umieszczona w Westmiusterze.

W akcie pogrzebowym wzięło ndział wielo przed­
stawicieli wiedzy I literatury. C o u r t e n a y  miat 
mowę.

Zbiegły skazaniec z  więzienia w Pilinie (Cze­
chy) ociekł Wtoław Malas, który dnia 17 listopa­
da b. r. został na śmierć skacany zł zamordowania 
swej Kochanki. Malao wyciągnął z podłogi gwóżdf 
którem przymocowane było do zieoii łóżko, i gwo­
ździem tym wydobył cegłę z murn. Wysunięcie dal­
szych cegieł i zrobienie tym sposobom dostateczne­
go otworu było jaz łatwą rzeczą Z prześcieradłu 
zrobił Malas cztery pasy, które powiądł z sob«
1 koniec ich przymocował do łoika. W chwili, gdy 
na podwórzn więzienia sądo obwodowego nie było 
straży, Malaa spuścił się * otworu i umknął orrer 
mur. Zbiega dotychczas nie schwytano.

Spraw a Dr 8yfU8a. B rukselsk i dzleaoik „8oir" 
donosi z Paryża, że D reyfas natychmiast po prze. 
prowadzeniu rewiiyi i skonstatowaniu jego nlewla- 
norci, zostanie zamianowany szefem azwadronn i 
przydzielony do jednego z pułków artyleryi w po- 
łndninwaj Francyi.

Procea klszynlew&kl. Gdy adwoKat Szuakow
znany antysemita, powróciwszy do Kiszyniewa, zja 
wit „ię n wejścia do budynku sądowego, powitał 
go z wielaą radością oficerowie 1 wyżsi nrzęanicy 
Generał Glebow ściskał ma rękę, a także kilku sę­
dziów powitało go serdecznie. Obrońcy poszkodowa­
nych, którzy sądzili, że właścłw' sprawcy rozru 
chów zostaną pociągnięci do odpowiedzialności, n 
przynajmniej powołani na świadków, pozbyli si( 
obecnie tej nadziei 1 sądzą, że cały proceB bedzii 
farsą. A jednak świadkowie, zwłaszcza Inteligentui, 
codziennie opowiadają, że rozruchy były dzieiea 
naprzód obmyśli.: am i że polieya wcale im nl< 
chciała zapobiedz. Tak zeznał akademik S c h m i d t  
syn byłego burmistrza w Kiszyniewie „Jożell wy 
jątkowo — mówił ten świadek — który z oficerów 
uwięził eksoedenta, urzędnik policyjny puszczał d 
wolno o kilkanaście kroków dalej". Efraim G o i d  
s c h m i d t ,  oDowiadając o zniszczeniu swojego P° 
mieszkania, wskazał na Iwana Orlańskiego, j*Ł0 na 
jednego z przywódców ruchu. Orluński z towany  
szatni wyrzucił przez okno z piętra fortepi»a- któ­
ry się roibił na Druku Mendel R u d i ,  który u aa 
możnego człowieka skutkiem rozruchów *tał 1 
bankrutem, posiadał w dwóch kasacl pi® ądze i 
wartościowe przedmioty na sumę 30.000 rnui Ru- 
dl widząe, że do jego domu zbliża ślę banda sks- 
codeutów, pobiegł do gubernatora Raabeua, ażeb /  
nrusić o pomoc. Tam zastał dra Mącznika i adwo­
kata KoenigscLatzs którzy przybyli w tym samym 
cela. Wszystkim trzem powiedziano, ażeby ci«- 
poniewsż gubernator wstaje dopiero o godzinie 10 . 
Nareszcie o godz. 10 zastępca gubernatora oświad­
czył czekającym, że na miejsce ekscesów zostanie 
wysłane wojsko. Tymczasem ek»cedencl rozpoczęli

z
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dom Budiirgo i rozbijać kasy, co trwr.ło 
| godiin. Ekscedenei aabrali pieniądzu i 

wartościowe, reaz e na» zniszczyli. l \ a -  
i domu Kudiego an aje się binro korni- 

lilieyi, akąd Bres-owskl a poił-
[ bojętme praygl »l »ię rabunkowi. Nic 
|*yć na pomoc łftdom, twierdząc, i#  nit. 
Idnycb wskazówek, 

li znów m ówi. Prezydynm parlamentu 
było wczoraj na posłuchaniu n cesa 

pi II. Cesarz, jak zapewniał prezydent 
^ ^ b r  Boliestrem na wezorajszem posie- 
■ńwM podczas posłuchania, mówi) d a t o  1 
sin y m  i czystym. Urzędowy telegram bi nra 

non  z*», te  Wilhelm II podniósł w swej 
Ir1 >ia przemowę prezydenta kouieeznoźć

IJien/iec w polityce zamurcklej. Następnie 
ska. uł na znaczenie kolonii Kiaoczs u I ,ia 
nprswy bawełny w koloniach niemieckićn, 
sa »okzz.1 także na znaczenie spirytusu 

pruemysłowych. I Binro W olffa  twierdzi, 
te  enara mówił uardao żywo i obecni nie spostrze­
gli jroiany vz głosie.

Chfllera. Z Konstantynopola donoszą, te  epide­
mia cholery w Cherbeli wznu gala się do dnia 12 
b. m. Zachirowalo 219 osób, z czego 176 zmarło. 
Cherbeia lety w wiklecie bagdadzslm.
T Chbncnuzowie w ostatnich czaBach telegramy, 
przynoszące wiadomości z dalekiego wschodu, wspo­
minały często o Chnnchuaach, z którymi wojaka 
rosyjskie staczały walki w Mundturyi. — Niektóre 
dzienniki sądziły, te  Chnnchnzi s ,  rosyjską uaiswą 
d a  Tunguzów, co oczywiście jest błędnem. W k we- 
styi tej podajs „Nowoje Wremia" następujące in­
formacje: W  lawniejszycb czasach, gdy rząd cljiń- 
■ki dopiero rozpoczął kolonizować północną T^n- 
dznryę, \h y l i  Chunchuzowie przypadkowym zjawi­
skiem nad 6ranicą Tosyjską, chociaż ja t ku końco­
wi X VH ł wiJKU tam się pojawiali. Gd owego cza 
su liczba lcb wzrastała szybko i dzisiaj Chunchu- 
jawie utworzyli o-obną sferę ludności, coś w ro­
li aa j u Kozaków, zasilając swoje uzeregi rozmaitego 
i .idsajn Cbnnchnzami. (jnancbn .1 są przeważnie na­
rodowości ch ńskiej i pochodzą przeważnie z pro- 
\fincyi Szantung W niektórych okolicach, na przy­
kład w górach Slapiczou w pr.,wincyi Girin, utwo- 
riyll maie republiki; w innych okolicach bogaci 
rłaścicieie sprowadzają ChnnchnzOw, ażeby Ich bro 
nill przed innymi Chcnchasami. Ponieważ wojska 
rosyjski* oDsadiiiy w Mandtnryl tyiko kolej i nie 
które ważne miejscowości, a zarząd kraju znajdnje 
alę w rękach Chińczyków, więc walka z Ohunehu- 
zami nie jest łatwą. „Chiny — powiada „Nowoje 
Wremia* —  które co roku wysyłają do Mandżury' 
■nacin„ JlcBoę emigrantów, mogą ten kraj zalać 
uzbrojoną zbieraniną, z którą potniej musimy się 
męczyć*.

„Five OClOCk te a“. Ta „herbata o 5 godaluiu* 
która w Anglii stała się powssechnym zwyczajem, 
nie sięga wcale dalekiej przeszłości. Wprawdzie 
Herbatę zaczęli pić Anglicy już od r 1657, gdy 
w londyńskiej City powstała pierwsza herbaciarnia, 
ale „f>ve o’ckloek tea“ jest stosunkowo nową rze­
czą. ńktorka France* Kemble wjpomiLa w pamię- 
taikacn swoich o kólkn przyjaciół, które po połu­
dnia gromadziło się n księżny Bedfora aa herbacie. 
Było to w marcu 1842 r. i dało, jak się zukje, 
początek „herDŁeie o piątej godzinie*. Popołudnio­
wa herbata stała się wnet zwyczajem w domach
am tokracyi. a outem D&trv;vus*ow m leas^ófiW  
a wi.uacn . i  skał w całej Anglii prawo obywa
telstwa K siężnę Bedford skłoniła do popołudniowej 
hurbaty. i tym spoeonem stworzyła „fiye o ciock 
toa* ozolicicjść, _e godzina obiadowa corai. bar­
dziej się opóźniała. Za czasów królowej Elżbiety 
oblsduwauo o godzinie 11 przed połndniem, sa Ka­
rola I  juz o godzinie 1 po południu Około r 1750  
modną porą obiadn była godzina 4  po południu, co 
trwałe przeszło 100 lat. Później pora obiadowa 
coraz bardziej <iię opóźniała i dus.aj w A nglii 
w zamożnych domach obiadują dopiero o godzinie 
8 wieczorem

Wielbiciel z interesu.
Rozmowa w teatrze.
— Czemu pan tak kiaazcziaz u licha? Sztuka 

przecież kiepska!
— Być może. ale autor musi mleć powodzenie, 

bo mi winian za bnty!
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Mianowania w Wydziale krajowym. Wydalał 
krajowy zamianował nadetatowego inżyniera koraa- 
sacyjsego Józefa Gumowskiego etatowym inżynie­
rem; prowizorycznych urzędników za kontraktem: 
Władysława Wnękiewicza adjnnkten rachunkowym, 
Stanisław: Nowotnego ofieyałem rachunkowym, obu 
w krajowem biurze kolejowem, pro w. adjunkta 
admiuiBtracyjao-manipulacyjnegu Tadeusza Filippie- 
go, etatowym adjnnktem administracyjno-manipula­
cyjnym zrajowego binra kolejowego. Wreszcie za­
mianował Wydaiał krajowy Maurycego Madurowi­
cza prowlzorycanym aplikantem konceptowym Wy- 
diisłn Krsjowego.

Mianowania i przeniesienia. Ueaaiz nadsł rad e ; irybu- 
nału «d »  nistraryjusgo, p starającem u ty tu ł i chara­
kter prezydenta senatu, Alojzemu Hennigowi, z okazyi 
pr*ea>*sienia go na własne żądanie w stały stan  spo­
czynku, order Łelaznej korony II  klasy.

Cesarz zezwolił na przeniesienie radcy wyższego sądu 
krajowego Eugeniusza Z wisłockiego ze Stanisławowa 
do L w o w l  dalej zamianować radcami wyższego sadu 
radców »ądu krajowego wo Lwowie: Teodora Stefanel- 
liego z Snczawy i UicLata Nowackiego ze Stanisławo 
»» , o rar Leopolda Keetha z Tarnopola do S tanisła­
wowa.

Repertoar Teatru miejskiego
W  środę; „Kopciuszek11.
R czwartek .Ja n  Gabryel Borkman*

W obotę: „Zmartwychwsiaoie* sitaka w 4 aktach 
z prologiem Lwa Tołsto a i H. hataills 

W niedzielę „Zmartwychwstanie*.

Repertoar Teatru ludowego.
Ws czw artek: „Ciotka K arc'-i“
W s ootę „y f  noc Bożego Narodzenia*, opowieść z i­

mowa w 8 obrazach A. Uielewskiego, z muzyką M. 
f^wierzyńsK.ego.

W niedzielę po uołudn.u: „Zbójcy*; wieczór: „W  noc 
Bożego Naród zenu

■tklcasarża. ’ i środę 1n grndna: Buz*! insza b. i 
AiŁluy; we ezwart. grodaia Florysna, Łazarza b. 
’ Olimpii; w piątek 18 grudnia Oczekiwanie N. M. P. 
i Grac

W i bod słońca 18 go grudnia o godzinie 7 u im at 85; 
zachód •  fodainie 8 minut 30 długość dni* godzin 8 
m inat 9.

Z rrta*» .k l*o»  ». ™ « s  łry » u . iinla H-g* gradaia  
la ra o o ir tr  doszad. od — * 4  d* _  0 1  C.; barometr 
wahał się.

OaU 16 graania o godzinie 7 ran* stan  oarumetra 
749 76 mm termometru — # o C.; wiatr wsohodai.

Przepowiednia centralnego meteorologiezneg) sakiadu 
w W iedniu dla Galioyi zaohdniej na dzień 16 grndnis 
pochmurno, możliwy opad.

G b . d p y e l L A 1  ( R p a k ó w )  ku
pnje, sprzedaje i uajm uje — fo#epiany, p ia­
nina i harmoniu -  krajowe i z.igr&n^czne — 
nowe i przegrane — sa gotówkę i na spłaty— 
bez zaliczki.

Wueczór ku czci Matejki.
Jedenaście lat mija ud chwili, gdy nieśmii rte! 

nej pamięci mistrz Jan Matejko Sotnknął powieki, 
a epruwa bndewy pomnika dla niego w mieścio 
Krakowie, gdzie wielki artysta apędził żywot cały, 
które było świadkiem tryumfów jego gieniuszu, 
żółwim dotąd zaledwo posuwa się  krokiem. Ze 
szeserą podzięką, z najżywszym uznania wyrazem 
podnieść należy wobec tego fakt, że młodzież A- 
kademli szink pięknych z zapałem podjęła inieya- 
tywę dla posunięcia naprzód sprawy budowy po­
mnika Matejki w Krakowie. Nie naieży się spo­
dziewać, aby urzeczywistnienie tego przedsięwzię­
cia rychło nastąpić miało, wiemy przecież, jak dłu 
go przy powszeennym zapale całej Polski wlokła 
się inaowa pomnika Mickiewiczowskiego, zie mimo 
to cieszyć się nkleźy inlcyatywą, ukazująca nam 
oodaj w dalszej perspektywie czasu podniosły mo­
ment, w którym obok pomników Mickiewicza i Ko- 
ściuszki sianie w Kraku win pomnik Jana Ma 
tejk i.

Celowi temu dopomćdz mają urządzane od lat, 
lat kilku przez młodzież malarską wieczory Matej 
kows.tie. Wczorajszy -czór w teatrze miejskim 
choć nie zapełnił wido> ii w tej mler; jak się 
tego spodziewać należało, był przecież w całym 
swym przebiegu pięknym objawem wzmagająiej się 
w perspektywie lat czci i pietyzmu dla pamięci 
mistrza Jan.

Po wstępnem słowie p. Jósifa  Gardeckiego, któ­
ry imieniem młodzleżjr malarskiej w krótkich, ale 
poduiosiych słowach złożył hołd pamięci Matejki, 
rozbrzmiały pienia chóru akademickiego. A potem 
stanął na scenie, oklaskiem powitany, artysta ma­
larz p. Włodzimierz Tetmajer i przepięknem, peł 
nem ognia i zapału słowem wskrzesił garść wspo 
mnień o niezapomnianym mistrzu. Nazwał go na­
stępcą królów i bogaterów naszych, który ujął w 
rękę ster idei narodowej i stał się dachowym przo­
downikiem narodu. Czerpiąc ze wspomnień uczniow­
skich opowiadał, jak garstka ówczesaych wybrań­
ców szkoły sztuk pięknych, dopuszczona do oglą­
dania ukończonego obrazu, stawała w jego pracowni 
olśniona widokiem skończonego dzieła, jak pod wpły­
wem słów natchnionego mistrza widziała w nich 
epopeę dziejów, apoteozę chwały naroda, blaski 
wielkiej przeszłości. Opowiadał dalej jak mistrz to­
ną. całem jestestwem swem w przeszłości Polski i 
Krakowa, jak duch jego obcy współczejnej chwili 
błądził wśród morów miasta, zasłuchany w echu 
wielkie i potężne, karmiąc niemi ducha pokoień.

Prześliczne przemówienie Tetmajera wywołało 
gromkie długotrwałe oklaski. Nastąpił potem żywy 
obraz „Zygmunt August i Barbara*, według zna­
nego płótna Matejki ułożony przez p. Leszczyńskie­
go. Wyobrażająca Barb?~ artystka teatru p. Roz­
wadowska, w ramach oorazu uroczo, reprtzentowa- 
>■-. u.-ną AadZiwniownej. r". Wysocka,
nastrojona jak zawsze na ton patetyczny, wygłosiło 
następnie fragment i  Beniowskiego. P. Tarasiewicz, 
którego ukazanie się na scenie powitano burzą o- 
klassów i kwiatami, - wyrzozoił a siłą i głębokiem 
odczuciem ustępy z „Kazimierza W.* Wyi pl&r 
sklego

Po odśpiewaniu przez chór akademicki majesta­
tycznej pieśni „Gaudę mater* odegrali artyści 
nasi trzeci akt „Mazepy*, w kiórym dyr. Kotarbiń 
ski, jako wojewoda, znajduje jeden a najcelniej­
szy cb swoich popiBow.

Zakończył żywy obraz Matejki „Hołd pruski*, 
wiernie, pomysłowo i z szczere o poczuciem malar 
skiem ułożony przea artystę malarza p Szczygliń 
skiego.

Uproszone prznz komitet artystki teetrn miej­
skiego zajęty g|ę sprzedażą programów, ozdobionych 
oryginalnemi artystycsneml rysunkami, oraz wyda 
nej na cele budowy pomnika broszury S. W itki 
wicia •  Matejce.

Przedłożony irojekt rozaziałn dostaw przyjęto do 
wiadomości 1 po dłuższej, bardno szczegółowej dy- 
kusyi, przyjęto szereg wniosków w sprawie apo- 

sobu rozdziału tych dostaw.

Budapeszt. Pszenica na kwiecień 7-69 do 7-70. Psze 
nloa na październik 7.*8 do 7'tiO. Zyto na kwiecień 
C'56 do 6 56 Zyto na pażdzicralk 6*47 dc 6’48 Owies 
na kwioesoń 616  do 6T7. Owies na psJdsiernik — • — 
— . K uknrudsa na maj — Bzt pal r  na siorpioń 
1170 do 11-80.

Oferty mierno, chęć kopna słaba, asposobienio spo 
kojne; pochmurno

fiauutoM  nantowe, l i t u l l e  i artpipzne
— K orcert kompozytorski Wł. Żeleńskiego

W Warazawie w Filharmonii cieszył się wielkiem 
powodzeniem. W koncercie wzięty adział panie Ł»- 
iówna i Pilarska, pierwsza jako wykonawczyni 
koncertn fortepianowego E lar, draga jako spie 
wacaka pleśni. W  programie figurowała nadto „Kan 
tata uroczysta*, „Polonez* I „Mazur* na or­
kiestrę.

Obecnego na koncercie kompozytora publiczność 
przyjmowała owacyjnie. Krytyka warszawska pod 
nosi wysoko swojskość motywów ostatnich utworów 
Żeleńskiego i wykwintne formy koncertu fortepia­
nowego.

— Oatulle Mendet, głośny powieściopisarz 1 
estetyk fiancuBki, rozpoczął „tournće* do Europie 
ze swemi odczytami o Wagnerze i współczesnej li 
teratnrze francukiej. W  duiu 28 b. m. wygłosi 
Mendea odczyty swe w Wiednia w sali Towarzy 
stwa iLnzycznugo W  pierwszych dniach stycznia 
zapowiedziano przyjazd jego do Krakowa.

— Nowości muzyczne „Marsa Boeró w“ uapi 
sał Stanisław Ekler, op. 4. Nakładem autora. Kra­
ków A. Piwarskl i Ska

Pod tym tytułem uka«ał się na półkach księgar 
ikich nowy melodyjny marez (grany już przez or 
kieztry wojskowej młodego, utalentowanego koinpo 
sytora, który dał się już poznać publiczuości a pa 
ru niatnych kompozycy.

Dział ekonomiczny.
X  Dostawy do wojsko z  WJeania donoszą. 

Dnia 12 b. m. odbyły się w ministerstwie handlu 
obmdy w sprawie dostawy wyrobów skórzanych 
dla wojska w r ly 0 4  W  obradach, prócz urzę­
dników z m mlcierztwr handlu i kolei, wzięli udział 
aaztępcy Iz t haadinwych lwowskiej i an kowskiei. 
posłowie iiTjłąbiński i Kappaoort. Radca ministeryaL 
ny dr łjrt-ch a  przedstawił zasady, według których 
ma nastąp.-ś rozdział tych dostaw. Cnoazl o dosta­
wę 63 000 par obuwia wartośei 668 .000  kor., o- 
raz rzemieni i ziodei' , .  sumę 211 tyslęoy koron.

K ronika lwowska.
L w ó w ,  15 grudnia.

Rozstrzygnięcie konkursu. Dzisiaj w południe 
rozstrzygnięto tu konkurs u a studnię, na której ma 
być ustawioną figura Matki Boskiej, znajdująca się 
dotychczas w miejscu, gdzie stanie kolumna Mi­
ckiewicza, Na konkurs nadesłano 11 prac Pierw­
sze dwie nagrody zrównano i prayznano je dwom 
pracom, a mianowicie projektowi nadesłanemu pod 
godłem „Korona Jagiellońska* (autor art, rsożHarz 
Stanisław Ostrowski), i projektowi pod godłem „ten 
tarę licet* (autor architekt Luiewski), Trzecią ni 
grodę przyznano projektowi „Ora pro nobis* (au 
tor nrchitekt Tadeusz Obmińcki). Ponadto odzoa- 
•zon« dwie prace „Ave Maria* i „Carpe diem*, 
listami pocbwaluemi, których nazwiska autorów mo­
gą być jedynie podant za ich zgodą.

Opieka nad uwolnionymi więźniami. Na odby­
tem wczoraj walnem r-gromadzenin Slow. opieki nad 
uwolnionymi więźniami polecono jedaemc z człon 
_ów, radcy namiestnictwa Korzeniowskiemu, aby u 
Rady miasta postarał się o bezpłatny grunt pod 
budowę domu dla małoletnich przestępców. Następ­
nie członek Stowarzyjzenia p. Malina zdał sprawę 
?. dochodów i rozchodów towarzystwa, a na wnio­
sek jego udzielono d/rekcyi absolutoryum za rok 
1902. Po wyborze nowego przewodniczącego st. 
prokuratora p. Heyderera i zastępcy przewodniczą­
cego, którym ponownie wybrano piof. M Tauliego, 
wylosowano 7 członków wydziału. Uchwaleniem 
budżetu na rok 1903 wyczerpano porządek dzleL- 
ny dorocznego zgromadzenia

Repertoar Teatru lwowskiego.
We środę: „Aida1-.
We czwtrteL: „Skąpiec* mol ar* i „Jak liście z drzew 

L.r^oone* Jana Laay.

Otwarcie delegacyi.
(Telefonem 15 grudnia)

Wiedeń. Dzisiaj rano o godzinie 11 nastąpiło 
otwarcie d e l e g a c y i  a u s t r y a c k i e j .

Wiedeń. Posiedzenie delegacyi austryackiej 
zagaił m inister Ghoł u c4i o w s k i , wezwawszy 
delegata Jaworskiego, aby objął przewodni­
ctwo, jako prezydent ze starszeństw a

Delegat J a w o r s k 1 ogłasza obrady dele­
gacyi za otw arte i wzywa do wyoorn prezy- 
dyum.

Prezydentom delegacyi wybrano del. G a u 
t  s c h a . wiceprezydentem del. J a w o r s k i e ­
go . Obaj W krótkich sło,Wr.,’łi dziękują za  w y ­
bór, wskazując na poważną cnwilę, jaka prze 
bija obecnie z sytuacyi.

Przystąpiono do wyburn komisyj.
Wiedeń Sekretarzem aelegacyi wybrany zo­

stał między innymi także dr B y k .  Po wybo­
rze komisyj zawiadomił m iuister Gołuchowski, 
że delegacyo zostaną ju tro  w południe przy­
jęte przez cesarza, i lr .  Gołuchowski przedło­
żył następnie dwumiesięczne pirowizoryum bu­
dżetowe. — Po odczytaniu in terpo lacji i zała­
twieniu formalności posiedzenie zamknięto.

Rewersy demoiacyjne-
Między drukami, jakie rozdzielono pomiędzy 

członków delegacyi, znajdują się także odpo­
wiedzi na wniesiono ubiegłej sesyi interpela- 
cye, a wśród nich także odpowiedź m inister­
stwa wojny na rezo lucję , wniesioną przez 
członków Koła polskiego w przedmiocie znie­
sienia rewersów demola iyjnych. W  odpowie­
dzi powiedziano, że zniesienie obecnie istnie­
jących rewersów demolacyjnycn wydaje się 
zarządowi wojennemu już z tego powodu n i e- 
w y k o n a l n e m ,  ponieważ nie można wyeli­
minować części z pewnej ustawy bez naraża­
nie przez to całej ustawy, rewersy demolacyj 
ne buwiera opierają się na ustawie buiynko- 
wej z r. 1859. Zarząd wojenny jednakże już 
przed nicd»wnvm czasem uznat, że „dyrekty­
wy o rejonie obszarów fortyfikacyjnych z r. 
1859“ nio odpowiadają j u i , (Po 50 latach! Co 
za łaska ' Przyp. Red.) nowoczesnym stosun 
kom i z tego też powodu kazał j n ż  w roku 
1874, a potem (już) w r. 1897 wypracować 
projekty n a w e j  u s t a w y .  Ponieważ oba. te 
projekty n i e  o d p o w i a d a ł y  (Chyba n.e z 
winy Krakowa! Przyp. Red.) rozmaitym żąds.- 
niom, zatem celem skrócenia, o Jo  możności 
rokowań, wezwane zostały w r. 1901 oba rzą 
dv do ustalenia w drodze kom;syjnoj rozDrawy, 
na jakiej podstawie ma się opierać projekt 
ustawy rejonowej. Gdy tytko w drodze komi­
syjnej porozumienie zostanie os ągmętem, c a  
t y c h m i a s t  (!) przystąpi się do opracowania 
odpowieduoj ustawy, k tórą prawdopodobnie 
tem prędzej będzie mogła przyjść do skutku, 
żo rokowania już b a r d z o  d a l e k o  (no, no!) 
postąpiły i wszystkie różnice zostały wyró- 
wuane.

Dostawy wojskowe. Emerytury.
W odpowiedzi na rezolucję, uchwaloną po­

przedniej sesy* przez aelegacye, wywodź mi­
nisterstw o wojny w sprawie oddawania d o- 
s t a w  w o j s k o w y c h  r ę k o d z i e l n i k o m  
ż*1 wojskowość, o ile możności, starać się bę­
dzie życzeniom rękodzielników « wyzszym sto­
pniu, aniżeli dotychczas, zadość uczynić, a w 
szczególności udzielić im ułatwień, jak  uwol­
nienie od kaucyi, urządzenie biur dla obejmo­
wania dostaw i t. p.

W  sprawie polepszenia e m e r y t u r  tych 
osób wojskowych, któi b przed uiegulowani em 
płac, t. j. przed 1 stycznia 1900. zostały prze­
niesione w stan spoczynku, musiano zaniechać 
zamiaru uregulowania sprawy w drodze usta­
wy ze względu na panojące stosuuhf polity­
czne W o Dec tego ministerstwo wojny zwró­

ciło si° do obn rządów, auy zezwoliły, zanim 
sprawa ustawodawczo nie będzie uregulowaną, 
na przyznanie tym osobom subwencji. W przed­
miocie polepszenia zupełnie niew ystarczających 
em erytur dla wdów i sierót po wojskowych, 
osiągnięto jnż poroznmienie z rządem anstrya- 
ckim r jes t nadzieja, że także z rządem wę 
gierskim po^ozBmienie będzie osiągmętem, a 
sprawa korzystnie załatwioną.

Wbpólny budżet.
Przedłożony dzisiaj delegacjom b n d ź e t 

w s p ó l n y  na r. 1904 wykazuje ogólne zapo­
trzebowanie wr wysokości 374,975 389 K — 
pokrycie 6 ,965.470 K, ogólna suma potrzebna 
wynosi więc 368,009.913 K w porównaniu z 
rokiem ubiegłym w ę c. e j  o 1,957.546 K.

N a d z w y c z a j n y  k r e d y t  na wojsko i 
komenay w prowincjach , okupowanych wynosi
7.563.000 K, p o k r y c i e  80.000 K, n e t t o
7.483.000 K, t. j. o 331.000 K m n i e j ,  aniżeli 
w roku ubiegłym.

K r e d y t  d o d a t k o w y  z a r .  1903 wynosi
2.124.000 K.

K r e d y t  n a d z w y c z a j n y ,  l powoda na
bycia haubic polnych i nowego materyałn dla 
dział górskich wynosi 15,000.000 K.

M i n i s t e r s t w o  s p r a w  z a g r a n i c z ­
n y c h  wykazuje zwyczajne wydatki w wyso­
kości 11,735.000 K. nadzwyczajne w wysoko­
ści 197.000 K, m i n i s t e r s t w o  w o j n y  zwy­
czajne wydatki w wysokości 285,846.000 K, 
nadzwyczajne w wysokości 22,210.000 K, m i- 
n i s t e r s t w o  m a r y n a r k i  wyaaznje zwy­
czajne wydatki w wysokości 39.684.000 K, 
nadzwyczajne w wysokości 10,586.000 K. — 
Budżet, ministerstw s p r a w  z a g r a n i c z ­
n y c h  wykazuje otwarcie nowego konsniatu 
w Mitrowicy, które jest wskazane ze wzglę- 
politycznycb i ze względu na panujące obecnie 
stosunki na Bałkauie, dalej utworzeń.e posady 
a t a c h ó  wojskowego w Sofii z tych samych 
względów, oraz kreowanie ze względów han­
dlowych. konsulatu w Johannesburgu.

W motywach do budżetu m inisterstw a woj 
ny powiedziano, że reorganizacya arfcyleryi pol­
nej i górskiej doznała zwłoki z powodu odro­
c z e n i  podwyższenia kontyngentu rekru ta  — 
Dotyczące kredyty uchwaione warunkowo na 
rok 1903. nie zostały zużytkowane. M inister­
stwo wojny zapowiada zapotrzebowanie koron 
106.000, z powodu pomnożenia sił w andyto- 
ryatach o 12 posad a u d y t o r ó w  kapitanów 
i 70 audytorów asystentów zawodowych, zwię­
kszenie to jes t potrzebnerr ze względu n? tna 
jące nastąpić wprowadzenie nowej wojskowej 
procednry karnej. Posady to mają być obsa­
dzane w ciągli roku 1904.

M inisterstwo m arynarki w swych wj datkach 
przeznacza 13,000.000 K na bndowę nowych 
okrętów wojennych.

Konferenoye n B&rnreltbbra.
Wiedeń. Dziś przed, otwarciem delegacyi za­

prosił poseł B arm either do siebie niemieckich 
i wioskich członków delegacyi na wspólną na 
radę Na wstępie oświadczył, że chodzić będzie 
nasamprzód o dwumiesięczne prowizoryum bu­
dżetowa. t

T s l e p t e  i i ś t e f M
f ł N .  R e f o r m ^

wet przy „staopie r.hasse". Gdy się o tem do­
wiedział cesarz Wilbeim, skazał natychmiast 
szwagra swego na trzy an: domowego nresitn , 
jako za wykroczenie przeciwko goanosc. człon­
ków domu panującego.

Ciało Inazkie świeci!
Paryż. W  Akademii umiejętności odczytano 

komunikat stwierdzający, żo profesorowie u- 
niwersytetu w Nancy, C h a p e n t i e r e  i B lo n - 
d e l l o t .  skonstatowali, że ciało ludzkie wy­
daje podobnie, jak  „radium", p r o m ' e n  l e  
ś w i e t l n e ,  które tem są silniejsze, im sil 
niejsze jes t dziaiame mięśni i nerwów. W tec 
sposób, jak  się zdajo, wynaleziono środek 
sprawdzania śmierci.

Zamknięcie politechniki w Kijowie.
Kijów. Politechnika tntejsza została za­

mknięta z polecenia ministra. (Obacz artyeu ł 
p. t. „Rozruchy w uniw ersytetach rosyjskich*. 
Przyp Red.).

Ros/a 1 Korea,
Londyn. Z Cobbe donoszą dzienniki tu te j­

sze, że między R o sją  a Koreą przyszło do 
p o r o z u m i e n i a ,  na podstawie którego Ko­
rea przyznaje Rosyi prawo zamianowania je ­
dnego majora i jeduogo kapitana dla kataego 
batalionu koreańsmego (!), a nawet w razie 
potrzeby jednego oficera, dowodzącego gwar- 
dyą przyboczną.

Odpowiedź Rosyi.
Londyn. Korespondent dziennika „Daily 

Mail* z Tokio donusi, że odpowiedź rosyjska 
na propozycye japońskie zawiera wprawdzie 
pewne ustępstwa co do Mandżuryi, jednakże 
daleka jes t jeszcze od spełnienia wszelkich 
żądań Japonii. Wobec tego potrzebne są da! 
sze rokowania. Nadzieja, że zatarg da się za­
łatwić pokojowo, jest więc i nadal bardzo nie­
pewna. — Korespondent „Standardu* pisze, że 
udpowibdź rosyjska nie odpowiada bynajmniej 
pokojowym zapewnieniom rządu rosyjskiego, a 
nawet pod niejednym względem zadaje Kłam 
tym zapewnieniom. — „Morning Post“ zazna­
cza , że wieści pokojowe, rozszerzane przez 
prasę rosyjską są wogóle bezpodstawne. M aio 
to. dzieln ik  rzeczony ufa jeszcze, że wojna da 
się umknąć.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał Konopiński

SSTj *  fJ IE Ł & Ł  2 - x * J Ł J
(Artykuły w tyoj dpittg an 'nochorizr o/l 

£-3'lRk$iyi>,

S  o m  a t o z a
(rozpuszczalne ciałko mięsne)

jest podług orzeczenia najznakomitszych leka­
rzy wybitnym, apetyt podniecającym środkiem 
wzmacniającym dla chorycn i słabowitych każ­
dego w ieku, dokonuje ogólnego wzmocnienia 

organizmu 31*4 1 30
W aptekach i składach aptecznych.

i 15 grudnia
Lundyn. Przebywający tu w wielkiej liczbie 

Japończycy, obowiązani do służby wojskowej 
w swej ojczyźnie, otrzymali od iządu swego 
wezwanie ao natychmiastowego powrotu do 
kraju  i do zgłoszenia się do szeregów Z po­
wodu tego wszyscy wypowiedzieli tutejsze swe 
stanowiska i najbliższemi parowcami odDłyrą 
do Japonii.

Węgierscy dygnitarze w Wiednia.
Wieaen. Cesarz przyjął azisiaj przed połu­

dniem na osobnej audyeneyi prezydenta węgier­
skiego Sejmu Perczela i obu wiceprezydentów. 
W ęgierski prezydent ministrów hr, Tisza przy­
był dzisiaj z Budapeszm

Wiedeń. Prezydenta ministrów węgierskich 
hr. T i s z ę przyjął dzisiaj cesarz na posłu­
chania.

Przeciwko R o z c k o w i.
Burns (morawskie). „Lidowe Noviny*, oig&n 

posła Stranskyego, występują ostro przeciwko 
urzędowej kandydaturze byłego ministra R e- 
z e k a  w Niemieckim Brodzie. Organ ten o- 
strzega młodoczeski komitet wykonawczy, aże­
by do tej kandydatury poseiskiej nie przykła­
dał ręki. Re^ek nie należy bowiem do stro n ­
nictwa młodoczeskiego, a po ewentualnym u- 
zyskania mandatu będzie tylko hamował swo- 
bodDy bieg polityki czeskiej.

Rokowania w sprawie nafty.
Wiedeń. Dziś przed połuduiem rozpoczęły się 

tu rokowania między leprezentantam i memie- 
cko-amerykauskiego Towarzystwa naftowego z 
Bremeny a reprezentantam i anstryackich rafi- 
neryj eksportowych Rafinerzy oświadczyli, że 
nie życzą sobie walki, pragną jedynie otwo­
rzyć sonie zbvt do Niemiec dla całej nadpro- 
dukcyi nafty austryackiej. Delegaci niemieccy 
zaznaczyli gotowość odbioru całej nadproduk­
c ji bez jakichkolwiek ograniczeń. Mimo to. 
jak  słychać, niema widoków, iżby układy do­
prowadziły do pomyślnego rezultatu

Z nędzy.
Wiedeń. Okropny wypadek wydarzył się dziś 

przy Pfllerstrasse. M ieszkająca tam w kamie 
niey pod nr. 13 m atka dwóch chłopczyków 
wyskoczyła wraz z nimi z okna drugiego pię­
tra  na bruk podwórca. Jeden z chłopców za­
bił sią na miejscu, drugi i m atka żyli jeszcze. 
Przyczyną rozpaczliwego tego kroku była nę­
dza.

Ostre rzą&y.
Berlin. Dz.enniki berlińskie donoszą o n a­

stępu jącem zajściu w kołach dworsk’ch. Szwa­
gier cesarza wziął osobiście udział w wyści­
gach oficerskich swego pułku i zwyciężył na-

Czesław Łoziński
były Radca Sądu krajowego, otworzył 

K A W C I L 1 R T Ę  4 I > W O K A t  K . (
v  Lranowie, ni. Graniczna, 5.

Aptekarza Neameiera

/ pułheker Neurn eiers

1 h m a - - $ S s
^  ohne Papier.

proszki przeciw A S T M I E  
i „Cigarillos" bez papieru,

przeto dli p/uo nieszkodliwe. Przet lekarzy polecone. 
Od wielu lat znano jako aobre, skuteczne

Dostać można w aptece Szymona haya we Lwowie, 
Oryginalna dawka proszków 2 koi 

2702 4 0 Karton „( .'igarilloe* 2 kor.
Aptekarz Neuraeier, F rankfurt n M

\ S ir c lin
do nabycia w aptekacu, po 4 K, na receptę. 

Przez najwybitniejszych lekarzy polecany w chorouach 
płucnych, chroń, nieżytach przewodów oddechowych, 

zołzach, influency. 1490 50 52 
Prawdziwy tylko w oryymamych słoikaoh-

I

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 15 grudnia. Zamknięcie giełdy o g. — m — . 
A kcje austrya skiego Laklad" kredytowego s87’—. 

Ak^ye węgierskiego Zakładu kreaytowego 776’—. Azcye 
A ngitoanku 289 Akcye UmonDaukn 54] —. Akcye 
„ a n d irbs.ni u 4bo 50. Akcye B ankrereinn 521-—. Akcye 
Bodencredit 960' Akcye galicyjskiego Banki, hipote­
cznego —; —. Aacye kolei państwowych 679'25. Akcy« 
kolei południowej 8 9 '- .  Akcye N T ram w aje lit. A. 
— Akcye N Tramwayn lit. B. — •—. A kcje kolei 
E lbethal 420'—. 1 keye kolei Północnej 5560'—. Akcye 
kolei Ozerniowieckiej 578 50. Akoye Alpiny 410'50. Ak­
cye Rim a Muranyi 502'50. Akcye Praskiego Towarzy­
stw a żeiaznego 1878'—. Akcye fauryk. broni 4 1 2 —. 
Akcye tureckie tytoniowe 355 -  Galie, karpackie ak­
cyjne Towarzystwo naftowe 1255'--. Obligacye węgier­
ski o indem nizacyjne 98'45. K enta majowa 10075. Au- 
stryacka renta koronowr 100'80. W ęgierska ren ta  ko­
ronowe 9905. 56 1. L isty Tuwarzvstwi kredytowoge
ziemskiego 9820 4*/# uisty Banku krajowego 98'8f.
4 l/i*/* Listy Banku krajowego 102 45. 4‘/t Bank kra­
jowy 103'—. 4%  Listy Banku hipotecznego 98'90. 
4 ‘/t V* Listy Banka hipotecznego 102 25. 5*/, Listy Ban 
ku hipotecznego 112'—. 4°/# Galicyjskie obligao/e pro- 
pinacyinb rOO' - .  4*/, Galicyjska pożyczka arajow a z r. 
1893 99'8( 4%  Pożyczki m. Lwowa 97'2C Losy tu re­
ckie 13*'25. Marki 117'20. Kable 25276

Usposobienie Przy spokojnych ob~otach w końou, po 
aciskn realizacyi nstr.lone. J

Cukier 19'50 spokojny. Spirytus 41'40 słabszy. NafU 
niezmieniona.

Ptzt grach izalładacn,
pamiętajmy

0 Towarzystwie „

p r z y iM a c l  i zsyjncii

i •

I



V  3f»7

f ia i-ilzu  l a i i o  J o  o r a l n i e
k»D4p». f»telele; lustro, stół i stolik do kort., 
obrazy kloset i portyery przj ulicy Lubicz, 
Nr 17, T p., w browarze Johnów 8i76

Zginą! młody pies
łzeiciom les’' czny dog, tygrysow aiy, z obroży. 
Znalazca zechce ie zgłoti u s tró is  ulica FIo- 

ryah ika 53, gdzie otrzyma sowitą nagrodę. 
____________'_____ 3172 1 2___

D r  p  v a , w
z 3-miesięczntt prak tyką sądową poszu­
k u je  posady. Adres Dr M. A., Bogata 

4. I  p. Kraków. 3177 l 3

Po cenach najniższych
mokną nabyć wszelkie przybory szkolne kan­
celaryjne, artykuły  treści religijnej jak : ksią­
żeczki di, luboieńotwa, obrazy, obrazki, ko­
ronki, m edslirn ki i t. d., towary g a lan te ry j­
ne, norymberskie, zabaw ki dziecięce, ozdoby 
n_ drzewko, ka ity  z w ii- kami w wielkim wy­

borze w handlu pod firmą

W .  J A Ś K I E W I C Z
K n  tn e lic ka  7. 3175 1 3

Utrzym uje na  składzie k a :«/ do gry.

Istniejąee od przeszło 40 la t przed­
siębiorstwo budewy poszukuje za­
możnego s p u l u l k n  z k a p i t a ­

ł e m  do roDót kolejowycL, jak  również 
do eksploatacji kamień" w największych 
galic. kamifcłomach, oędących własno­
ścią owego przedsiębioisiwa.

Adre3 poda A dm inistracja „Nowej 
Reformy", 3iij2 x 3

M łoda panna
ładna, ze szlacheckiej rodz.ny, z posa­
giem 10.000 koron, w braku znajomości 
życzy sobie tą drogą wejść w związek 
małżeński z mężczyzną na pewnem s ta ­
nowisku, z odpow iednim  utrzymaniem. 
Zgłoszenia z fotografią pod Białowiej- 
ska poste restan te  Kraków. Rzecz tra ­

ktowana poważnie. 3178 i 2

N u  Ś w i ę t a
polecam wielki wybór jabłek i gruszek 
w najlepszych gatnnsach tyrolskie, a- 
m eryzańskie i krajow e po bardzo przy­
stępnej cenm, jakoteż wszelkie zagra 
niczne owoce suszone, kandyzowane i 
w kompocie; przeróżne lanocie stosownf 
na drzewko i deser. Miód turecki czy­
sty pszczeu ny na wagę i w słoikach, 
oraz przeróżne bakalie.

Z ainaeza się prżytem, iż nadchodzą 
ł  razy w tygodniu transporty  najszla 
chetniejszyeh gatunków ryb morskich 
wprost z Bremen H a ten , które tu 
sprzedaję po bardzo msk.ej cenie, o 
20 , taniej niż wszędzie. s i?4 l 3

Z głęooLim jzaounKiem
O W O C A R N I A

przy ulioy Szewskiej I. 25 . —

H E R B A T A
iryglnalna chinrkt, aromatyczna. smaczna I do­

brze naciągająca z mark) .,Chińczyk“.

Cena za funt czystej wagi:
20 hal.N r 1 „Gospodarska 

Nr 2 „Familijna,"
Melange" .
Gościnna"
Boudoir"
Wyborowa"
Proszkowa" 
groszkow a"
Do nabycia w sw adzie e o

Firmy Dr Nieć, Franiceric i PaTicic
w Krakowie, Rynek główny I. 25,

DD- HdDilujacyiii udziela się m i i  i kredyt

N r 3 
Nr 4 
Nr 5 
Nr 6 
Nr 7 
Nr 8
B728

3 kor.
■ 4 P

ó ,
■ 8 ,

r
■ i o  „

4 ,.
• a 0
składzie

20
40

80

16.
Futra  damskie duże. Elki. Popielice prawic 
nieużywauo. 3z»i© tureckie- blondyny 1 t. p., 
R euapa i 3 fotele b. p ią tce , komoda antyk 
k bronzsiui, dwa krzesła dębowe rzeźbiona, 
lustro salonowe wielkie b piękne. Obrazy wio­
tkiego pondzie, sztychy historyczne, kniąiki 
Lumpy -ałunowe i di gazu, drobiazgi z por- 
eelany, wikła, bronsu, Portyery, dywan-. używa ■ 
ua itp. Codsionnin ud 10 r»nu do 5 po południu 
Ulica Wlilopole 4 , lokaln 2, parter. 3121

Śliwki i powidła
prawdziwe tureckie świeże; wszelkie to­
wary korzenne, kolonialne i norym- 
bergskie po n is iich  cenach oraz ozdoby 
na choinkę od kor. 2— 10 —  poleca

B . K retschm er
w Krakowie R y n e t głów. L. 10 naprze- 
2033 riw kość oia św Wojciecha, e io

o c o o o o o o o o o c o o  

F  A B R Y K A

"CZERNIDŁA
„o własnych siłach’4

Krabów, Pańska 6
Czernidło

M A R K A  J E L E Ń .
8017 3 4

OO O G OOOOO s o o o o

Nłeztównace co dc bogactwa, doborowej treści i pięknych ilu- 
stracjrj ip r z y  stosunkowo niskiej cenie)

KALENDARZE WOJNARA

Środa 1 S « rud n ia

n a ,  r o k  1 9 0 4
wyszły już z d^uku nakładem „Księgarni liUowej" w Krakowie: 1) Polak“
po 40 ct. 2) -.Gosoodarz*1 wydanie tańsze po 30 ct., droższe 40 ct. 3 ) „PoIski 
Kalendarz Maryańsxi“, wydanie tańsze 30 ct.. droższe 40 ct. 4) „Kalendarz 
powszechny1-, obejmujący treść trzech poprzednich, w zwykłej oprawie 8u ct., 
w ozdobnej oprawie płóciennej 1 złr — W szystkie kalendarze odznaczają się 
bardzo obfitą i nrozmaii ona. nader pożyteczną treścią i wielkiem bogactwem 
obrazków. Okładlu nadzwyczaj piękne, według kolorowych obrazów sławnego 
malarza W alerego Eijasza. Do wydań droższych należą nadto dodatki kalen 
darzyk ścienny, obrazy artystyczne na lepszym papierze i dziełko wartości 1 0  ct.

W  Księgarni ludowej W ojnara w Krakowie jes t także skład i wielki 
wybór książek do nabożeństwa, treści religijnej, hist .rycznej. powieściowej, 
prawu., zej i t. d. — Księgarnia zakłada b.bl oteki i czytelnie ludowe. Katalogi 
darmo i opłatnle. — W ysyłka tylko za poprzedniem nadesłaniem naieżytości, 
przy większych zamówieniach także za zaliczką. — W szelkie zamówienia na 
leży przysyłać pod adresem: 3170 1 5

K sięgarn ia  ludow a W ojnara w K rakow ie (ul. Szewska ll/,).

pY V Y V v S >V y V H i^ ^ V V V y ? y ąĝ ^ n n n n r v y Y v r Y V y Y Y r “Tn̂ r y g ? ^ v y y Y v y Y s

P I Ę K N Ą ,  S I A Ł A ,  J A K  M L E K O ,  P Ł E Ć  f
nadaje jedynie aptekarza C. BA.L.ASSY angielskie

5 ż a = u -  M L E K O  O G Ó R K O W E .  = 3 E i =

M a j ą t e k  z i e m s k i
jest do sprzedania lub wydzierżawienia.

Bliższej wiadomości udziela kaucela- 
rya adw. Dra Doboszy iisheęo tr K ralo­
wie, ul. sw. Anny l. 3. 289; o

wyjednyv j  Iniyrier 9427 98'!

M . G e i o h a a s ,
t.n o t  wludzę ju t . i zaprzysiężony rzecznik pat. 

W ie d e ń  V I I . ,  6 1 s o e n « t« rn g .  7,
naprzeciw ces król, urzędu patentowego.

Wyborny MIGD r  w lasuaj pasiaki,
pulecany przaz lekarzy, i  klgr. 4 kor. opłataie; 
woda miodowa, naturalny  1 n jlapsr iródek na 
prać  ̂wydelikaca i odmładza). Zndacmo broaznr- 
ki Dra ( J i a s i a l i k i a g a  a miodzie. Y s r t-  
p-Beri>tać. Żądajcie! KOEZENIBWIOZ. wn 

nauoz., IWANCZANT. 2882 24 Si,

Skład fortepianów l pianin n n w un A iM
nowych i przegranych z a  g o tó w k ę  na U l i  W y i l d J I ^i 1spłaty bez konkurencji u fortepu iT sty  
Raba, ul. 'u\ Jana l  13, I I  p . 3 i2fi 3 8 j

Prywatkę obiady ,
zdrowe i smacznie przyrządzone dosta/i można 
po bardzo przystępnej cenie orzy ul. Sławkow­
skiej I. 6, II. p. M S. drzwi II. 2920 11 O

dawniej 3 ’26 3 6
A  N T O N I  S C F U L 2 7 ,

Kraków, ul. Szewska IB
poleca przy nadchodzący<h Świętach, 
znane z dobroci wina oedenburskie, iuaie 
i czerwone, po najtańszych cenach

MLEKO OGÓBKOWĘ odzmezone złotymi m eaaiam i na wystawach w Londynie, Paryżu 
i Y.Tiedniu, usuwa pie^i planij wątrooiane, pryszcze, wągry 
i t, d nadaje tw arzy dziwnii młody wygląd, ies t wobec tegc 
jedynym ś: -dkiem piękności. ‘ 30fi4 4 10
i ona 2 korony. Puder ogórkowy 1 kor. 2 0  hal. i 2  korony. 
Mydło ogórkowe 1 kor. Prawdziwe tylko z napisem „Balasśa".
Jody e j  skład wrsyłkowy dla ualicyi:

Apteka Z Y G M - R U C K E R A  we LWOWIE, 
w PRZEMYŚLU: Apt. E  B R E Y E R A , plac „na 

Bramie" L. 4.

!!!Ka Święta!!!
0« r  p iw o  T rz c in ic k ie  TW

znane z dobtuci, kture zdobyła sobie sławę światową

JUBILER 
Kraków, Rynek L. 20

p rz y jm u je  3029 5 5 

wsEtilicie zamówienia 
i naprawy

które wykonywa spiesznie 
pc cenach najumiarkowańszych

Wielki wybór
Pierścionków Zargczynoiryeh

w rozmaitych cenach.

Ważne \
Skład sychych owoców (4. H h A G E \ 'A  Z  
ar PO D C ł«»K * |I w domu WP. Baru- S  
cha został zaopatrzony w śrieży  trans- V 
port towarów na Święta. 2938 7 84 n

W it Ceny niskie! $
4 0 0 0 0 0 0  K ł O O O O

pifci wure piętro przy 
Anin- >Ti 3.

• jest do nabycia po cen ie :

Porter 18% 10 flaszek i z h . 70 ct.
7) 18% LO 7 1 7 — 7

Bawar 16% 10 V 1 y> 40 jj
Eksport 14% 11 7 1 7 25 7
Marcowe 12% 11 % 1 7 05 JJ
Cesarskie 10% 10 7 ----- 7 90 JJ

BamzntRcra Browaru T n ciiiccIiifiW w iy  8U 1 I i  M o w ie
uiiua Szewska L. 13 (róg ulicy Jagiellońskiej). 2992 4 12

sobie łiasz
S  K«talogAr"T J

Z,, ołio^iijestw ^.oini

Ka -aU tł l T  -
jtiuzyczitp 

vam8

,0'l\% id jwego KatAtojri 
o ^ Ia rm ^ o p ta tn ie

r - A om .
U

3158 2 30

Na łh )¥yfaz; rozkaz Jego c. i l  Apostolskiej gości.
X X III . c .  k . L o t e r y a  p a ń s t w o w a

na wspólne wojskowe cele dobroczynne.
—— ------------• ------------------

Ta w  a c l o c a e
jedyna w Acstry prawem dozwolona — obejmuje 1 3 , 3 2 8  
'w y g r r » i a n .  g o t ó w k ą  w ogólnej ilości 512.380 koron

GŁÓWNA WYGRANA:

P o ż y c z k i  W Kobinte 1 '
ea 5—<*/« roczni# do najw yż«ych kwaft »?

! Bk. rp dłnany dla oficarów, „rzędaikow j k a ­
pców i przemysłowców, a p łm  U w rątaak 
miesięcznych, kw artalnych Rb półreoznyck. 
Intabu^cye, konw ersje, aa  I, II, względnie III 
"liijsce. 4% rocnuie, itr. tyt a « tłb w y  waitl- 
k.ego rodzaju, kupno i sprzadaś papierów war 
to ic io .y cb  aazatwia ipieszaia i dyskrataia 
3ank Li»mma..aix-l ■seiisc .J i’ , 8 u a ipe jt, VI., 78- 
rosm arty a. 41, Pożądani koraupnadanaya w 

języku niemieeKim 31 k i 3 .10

N o w o  o t w o r z o n y  
MAGAZYN OBUWIA MĘb&IEGU, DAMSKIEGO i DZIECIĘCEGO

pod firmi,:

Ju u l  Szewska Nr 1 (dom W ?. Bodzp,)
poleca-

BUCIKI damskie od 2 złr. 50 e. — C.HEYRON od 3 złr. 50 «. 
m^skib „ 2 „ 50 „ —  „ „ 4■ „ — „

aleganckie, trw ałe i tanie, z pierwszorzędnych firm wiedeńskich i czeskich.
K alo*x.f p ra u U m w e  r o sy js k ie .  2816 8 10

W yrób ty lk o  ręczny . Ceny b a jeczn ie  n isk ie .

S k ła d  F iw a  ż y w ie c k ie g o
z  A r c y k s i ą d L ę c e g o  b r o w a r u

sprzedaje  p iw a  znane  ze Btrej dobroci z o d staw ą  n a  zad an i j do dom u
ki f l a i i  k  p iw a  oeaaraklego 
XI flaszek  p iw a  m aroowego

kor. 2  hal. 10 . 
kor. 2  hal. 5 0 .

© © © F C b U T E I ?  © © o
nie mavący w całym kraju  konkuren 
cyi, przez powagi ieKarakie zalecany, 
fia^zt a duża 41 nal., u  ai 33 bal

© © © © l  I ,  E  © © & © 
zn ak o m ite  ja k  an g ie lsk ie  słodk ie  
i bardzo  w zm acniające, w  oem e 

ja k  p o rte r .

Główny Skład w Krakowie LUCWIK LAZAR
3115 u l lo a  św. A uny TC. » , id ietou  -r » «  - — .

Obok składu jest iirządzouy pokoj do śniauan z piwem żywiec*, em na szalanki.

sbeenie tylko kilkakrotuio odznaczoną, w wielu perwyonatach 
zaprowadzoną, a przez liczne w ybitne stowarzyszenia k ohn t 

polecaną

antom, io cerowaiiii i tkania „ R a r i d  :,
gdyż jest to zajm ującą zabawką wykoneó tym  przyrządem 
wezelkie w gospodarstwie domowem potrzebne roboty, jak : 
cerowanie poóooch , bielizny i t. p . , muiej luL więcej uszko­
dzonej, n iety iko  Bzjrbko, leoz także bardzo pięknie, 
r tw n o , J a k jy  św ieżo utkane. Kazdu uczennica może 
ob tym przyrządzie zupełnie jam odzielnym  (a nie jest to 
j u zaś częśó maszyny do szycia) natychm iast wykonać pracę 
bez zarzutu. Cena ty lko  4  tor., po otrzym aniu kor 4‘4<j 

opłamie. Za zaliczką kor. 4-70. 2HU7 3 O 
Sprzedajo i wysyła tylko B. F. Paszkowski, Dom handlowy, Kraków, Karmelicka 44

JN ia jw ie k s /.^  K a k ł a i l  j i o g r z e b o w y

m  n  a .  I b ^ T  o  i n  e  j d  o
Jedyny w Krakowie. '

posiadający wtasną fabrykę trumien. — Wielki wybór trumien metulowych ■ z drzewa.
Główny skład przy u l .  4w. Tou isaza 1. 4 , tu*, przy p laiu  Sze*epa.is»iiD, telefoo 

Nr. 331. — Filia przy al Koper ilka  1. fi.
Zakład urządza pogrzeby od najskromuietszych do najw spanialszych ze znaną ścisłą 

panktualnośnią, uchylając pozosta/ej rodzinie wązelkie trudy.
Zakład podejmuje się przewozu i sprowadzania zwłok ze wszystkich kra]ów Europy.

Ceny możliwie najniższe, ua żądanie sp łata  ratam i miesięcznie. 8057 71 O

Fryzyfcr aams
potratbny na wyj,«zd io  Krój 

s tiegc na dogodnych wa| 
Zgłeszenia: .,Fryzyerli po4 

Podgórł*.

H E k ó d  p : i , u o L
z poręeienier naturalny, czy ito  | 
z wł_8nt_i pasieki, kuracyjny i deyero1 
jzankach 5-klg po 6 K, "iiiOd ą io  ;a 
łom y ,v praktycznych gąsiorach i4 li i  
5 K. 60 h wysyła cały rek o p ła lln n l 
poczty za zaliczką pasieki- Ada. na 
g o , p. Slemikowca koło Denyao a. 
kszym odbiorte znacznie taniej.,

P ™  Ć | p r ł 7 i p  w  ̂ beczułkachi  d i c u A i t ;  z a  a  K  6(J h  e ^ t r i e

i a  Aalic/ką wysyła Aaguata Schróde, 
Szczecin (S tettin l Ooerwlek 13. (Ko-
ruspondeneyu polska) 3 1 85 j  a -

Ifd L ie lam  le tcy j muzyki na forlepiu? 
^  nie, oraz języka francuskiego, ze 
obiad także. Może być i demi place 
Ul. Długa 34, piętro II, drzwi 6 m 
lewn F. Ludwika iHYKletnlk. a u u  3 o

B.

v ś
M A G A Z 7 N

*TEnROW Si EBP,KICH 1 ffliifC," 'mms i
J U B I L E F ,  2954 3 3

Rynek gfuwny I. 17, w Kraki wie. !
Przyjm uje wszelkie zamówienia p r ce­

nach nmiarkowanych.

SKŁAD SREBRA CHIŃSKIEGO
po cenach fabrycznych

« 6d pszczelny
'arowy, żadnych domieszek pod gwarancy 

wysyła po 5 kg. w K aszankach szczelnie z»^ 
kniętych na zamówienie z powołaniem się i ■ 
niniejsza ogłoszenia do Każdej poczty wpłatui 
za 5 K 50 h. Zarząd oobr w Siemikowcat 
pouua Siamikowce, koł„ Denyaowa (Galio; 
wschodnia. 302* 10

K U i L S A

II
7 .

al

3785 n i ż s z y  i  w y ż s z y

«ena: cały kurs 30 kor O A, 
po 4  korony miesięcznie

ulica Szewska 7, I. piotri
> 0 0 0 0 0 0 0 0 O O C

ANTONI ROTHE :
w Krakowie, ul. SlawKOwsk? 1.13,

poleca S060 4 6 ” 
Przew. Duchowieństwu oraz Saan. 
Publiczności własnego wy-oou 
świece z czystego pszczelnego 
wosku uzd' bm; i gładkie, Dziecią­
tka  woskowb do szopki, Stoczki 
i Pierniki. W ielki wybór cukier­
ków na drzewita. Skład świec stea­
rynowych. kościelnych i salono­
wych z fabryki Apollo. Ceny umiar- 
t owrane Zamówienia wykonuje jak 

uljstaranni j i najspieszniej.

r.
KORON GOTOWKĄ.

Ciągnienie n astąp i nieodwołalnie 17 g rudn ia  l&Oc
Los kosztuje 4 korony,

Losy są do nabycia: W  oddziale loteryj państwowych, Wiedeń, III., 
YurGere Zollam tsstrasse 7, wT kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzę­
dach podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach 
wymiany itd —  Dla kapujących losy piany grv za darmo. 2825 i o 10 

P rze sy łk a  lo sów  woln*t od op ła ty  pocztow ej.

Z c .  k . D y r e k c y i  d o c h o d u w  lo t e r y j n y c h
Oddział loteryj państwowych.

n r
nib-jszcm mam zaszczyt oznajmić -Szanownej P. T Publiczności, 

że wyłączne zastępstwo moich uprzywilejowanych szkieł dya- 
fragm ow ych w zastosowaniu do okularów, bńiokli i t. p., 

uznanych przez świat naukowy jako jedyne w tym rodzi ju, posiadające 
niezrównane w doskonałości wszelkie własności optyczne — powierzy­

łem Panu 2949 6 o

U *  Z i e l i ? i L S k  f e m  a 9
Optykowi I Mechanikowi w Krakowie, Rvnek A-B, 39

Cl. R odenstock,
Rzlifiernia szkieł ontycznych, Mnichów (Monanhinm. Bawary?),

P r i e i  ożyciem. Po użyciu.

Miliony panów i pań używają „FeoŁny
Zapytajcie się swego leKarsa, czy . Feiouns' nie Jest najlepszym kosmety 
kiem na skórę, włosy 1 zęby? Na bardzhJ nieczysta twarz i najbrzydsze ręce
naoierają natychm iast arystokratycznej delikatności i formy przez uiyw ahie 
„FEE0L1NT.“ „FFEOLINA" jest mydłem złożonem z 42ch najsziachetniejszych 
i najświeższych ziół. Zapewmamy, że wszelkie zmarszczki i ta! iy nŁ twarzy 
włflry, pryszcze, czerwoność nosa i i. d. — przy używaniu „FEEOLirY" zni­
kają bez Śladu. „FEEOLINA*1 stanowi najlepszy środek do pielęgnowanie, czy­
szczenia i upiększenia włosów, zapobiega wypadaniu włosów ły-ieniu i ohoro- 
oom głowy. „FEEOLINA" jes t również najlepszym i najnaturuiuiejszyL, środ­
kiem do ( zyszerenis zębów. Kto „FEEOLiNT" używa stale zam iast myd/a, po­
zostaje młodym i pięknym. Zobowiązujemy się pieniądze natycnmh st zwró­
cić, gdyby k.okolwieL z „IEEOMN' " nie Dył zadowolonym. Cera kawalk.
1 K., 3 kaw. K. 2*50, 6 kun 4 A., 12 kaw. 7 B.. Porto od jednego kaw ałka 
V0 h., od 3 kawałków zwyż 60 h Za pobraniem 40 h więcej. Wysyu Qt. ski° l

: f l .  F E I T I l ,  W i e d e ń  f  2 ,  M u r i a h i l f e r a t r a n n e  4 5 .

ta

Nnch
Oabrairch

Przed użyciem Po użyciu.

N adto dostać można w w ieln składach aptecznych, w składach perfum i w aptekach. 8135

A.i-Lłi m e g o Kraldr
•kiego. Jeziorzan r ad Bor- 

s z a s i  <•. wyayła pocztą H IO B Y  owooowe 
pitna, odłiczególnione kilkakrotnie ma wyata- 
w act. a ta miót p itny  kasite iahsk i, m aliniak, 
wiśniak, pożycmiak, poziomczak, derenia! itd., 
ilesąc za &oio kilową blaazankę tychże, waeyat- 
ko epłataia, •  koron 90 ka Posyłki więkaae 

koleją taniej 9851 fO 10 
W ysyła również pocztę wyborny miód paza- 

t n ]  lipcowy w s .a n i t  twardym  lu» f'ynnym  
w t  ie k l f . blaszankack opłatnio po 7 korom.

Słynne brzytwy
A r b o m ą  .łri,5,if™.V ‘ H

i tejże firn." nożj 3  a o nagn iotków

poleca W. H '^.LSKl,
2140 handel żel,t*a, Kraków o

Najoipwieflnielsze Dofiarki
N A  G W 1A Z D K  

i NOW Y ROK
Papiery listowe z kopertami w 
dołkach po 40, 50, bO h, K 1 
i wyżej. Duża ozdobna kasetka 
wierająca 300 sztuk papierów , t 
letów korespondencyjnych i koper i 
w rozmaitych kolorach i kształt.-ch 

K 7, poleca
Pierwsza i jedyna w kraju 
iabryka wyrobów z p&piei u

S. W . NiemojowskieŁJ
W E  L W O W I E .

Do nabycia w składzie fabrycznym 
PI. Maryacki I. U, oraz we wszysi- 
kich znaczniejszych handl®0' lwow­
skich, krakowskich i prowincyonal- 

- nych.
IStrzedz się należy  Prze ^ licznymi 

naśladow nictw aini- B f^w dziw e ty lko  
z powyże* o d b ity ^  znakiem  ochron­
nym.  _____ 3187 P u

2 D n ń w t f ł  i y r a ad i m  IM ItBMą N aw a D rH 3 ark i»  .Tagi *11# fi tk a )  lv .a k .w ie , ul Jagptłlofw ka 1* Raąde* Dxi»karni L . K. G fe tk h


